Nr. 196. 


maa miny m Esc. WEZ A EE у 


Wychodzi eodziennie z wyjątkiam dni 
poświątecznych. 
Cena prenumeraty: 

We Lwowie Na prowincji 
bez dostawy: * z przesyłką pocztową 
Miesięczniewzł. 75 ct. * Miesięcznie 1 zł. 
Swartalnie2 „25, 5 Kwartalnie 3 „ 
Półrocznie 4 „50 „ 0 Półrocznie 6 „ 
Rocznie 9 „— p < Rocznie . 12 , 
Za dostawy Go damu miesięcznie 25 ct. 


А Е. 
Numer kosztuje % centy 

Prenumeratę z dostawą do domn wa Шо тів 
zależy barów Biurze Dzienników, nl, Хоја 
Ludwika Nr. 8. 

Prenumerata tak miejscowa jak I ramiejsco- 
wa winna się kończyć z koncema miesiąca, kwar- 
łału, półrocza lub roku. Innej 810 nie przyjmuje. 


Dii: Przen. św. Każ. 
dy m: Augostyna bisk, 


~ 


Przegięd polityczny, 


Д Lwów 26 gierpnia. 

Z dniem, w którym zamknięto parlament 
tranouski, rozpoczął się najsympatyczniejszy okraa 
tegorocznych dziejów Francji: epokój. Ustały 
gorsząca skandale parlamentarne, a cała uwaga 
narodu skupiła się około wystawy, tak, że nawet 
strzeliste proklamacja Boulangera żadnego nie 
robiły wrażenia. Miejsce skandalów zajęły uro- 
czystości przyzwoite, jak: uroczystość strzelecka 
w Vincennes, bsukiet 13.000 merów i inne, a 
wszystkie przeszły spokojnie, bez zgiełku. 

Nie brakło wprawdzie tym uroczystościom 
przymieszki politycznej, były one jednak całkiem 
różne Od tych, jakie we Francji są zwykle na 
porządku dziensym. 

I tak na uroczystości strzeleckiej, na którą 
przybyło także przeszło tysiąc strzelców szwaj- 
carskich, wypowiedział członek genewskiej rady 
Związkowej р. Guvard mowę, zawierającą sluzję 
do Niemise z powudu znanego zatargu szwej- 
csrako-ni+m eckiego. Powiedzieł on: „Szwajcaria 
chce zabazpieczyć swą Kiezależność i godność. 
О ile z jadnej strony nie chcemy dopuścić, aby 
w kraju naszym zakorzeniły się przewrotne teo- 
rjo, grożące znkłóceniem porządku społeczeństw, 
o ilə nie możemy zezwolić na knowania szpie- 
gów i agentów prowokacyjnych. — o tyla z dru- 
giej strony nie poddamy się nigdy obcej presji, 
skądkolwiek usiłowanoby ram ją narzucić. Sta- 
ramy się spełniać zawsze nasza obowiązki, jakie 
wynikają dla nza z traktatów międzynarodowych 
ale we własnym kraju być chcemy i będziemy 
panami. * 

Ione uroczystości i festyny przeszły także 
spokojnie i odnosiły nię tyiko do wielkiego „dzieła 
pokojowego“, da wystawy. 

„То też słusznie powiedział p. Carnet na 
bankiecie merów, że wystawa wzmocniła rzecz- 
pospolitą. 

Rząd francuski pragnie teń ile możności 
wyzyskać ton zbawienny wpływ wystawy i dla 
tego pragnąc utrzymać jak najdłużej ciszę, jaka 
w Życiu politycznemm nastała, rozpisał wybory do 
izby na ostateczny możliwy tormin t. j. na 29 
września. Jaet to najpóźniejszy termin, w którym 
wybory główne odbyć się mogą, ho w dwa tygo- 
dnie potem t. j. 13 października odbyć sig mu- 
szą wybory uzupełniające, a już następnego dnia 
t. ј. 14 października kończy się okres prawodaw= 
czy ustępującej izby, a nowa wshodzi w życie, 

Pomimo, że wsadumy jest już termin wy- 
borów, nia rozpoczęto jeszcze agitacji wykorrzej 
i poszczególne stronnictwa nie ogłosiły jeszcze 
list swych kandydatów. Ogłosili ją dopiero bulsn- 
żyści i to w imperjalistycznym dzienniku Casia- 
gnaca Autorité Między nazwiskami 500 kandy- 
datów znajduje się tylko 22 republikanów, roszta 
są sami monarchiści i bonapartyści. To powolne 
rozpoczysanie kampanji wyborczej także wysta- 
wie przypisać należy. 

Cisza ta jednak ma зіс już ku końcowi. Po- 
dróż cesarza niemieckiego do Alzacji poruszyła 
umysły Francuzów, to też niektóre dzienniki pz- 
ryskie żądają od Carnate, aby ca rychlai ойро- 
wiedział na tę podróż podróżą swoją do дераг- 
tamentów, grariczącpch z Niemcami, a wtedy — 
jak mówi Nation — „pokaże się, że pomimo słu- 
pów grenicznych i pikiełhanb wszystkie serca 
w Alzacji i Lotaryngii biją tylko dla Francji." 

Niebawem, za dni kilka już zapewne, poja- 
wią się listy kandydatów irnych atronniotw i wal- 
ka wyborczą rozpocznie się па dobra. „Wystawa 
wzmocniła rzeczpospolita" -— powiedział p. Car- 
not — i słusznie, gdyż tak jest w rzeczywistości, 
czy jednak wybory ją wzmocnią? Zaamiona, ja- 
kie się pojawiły w ostatnich dniach, pozwalają 
wątpić o tem  Niezaprzeczenie, gdyky wszystkie 
stronnictwa republikańskie połączyły się i szły 
zgodnie ręka w rękę, w takim razie to 
korzystne wrażsnie, jakie wystawa na narodzie 
francuskim zrobiła, ujawniłoby się i przy wybo- 
rach i rapublika mogłaby wyjść z nich silniejszą 
aniżeli dotąd była Lacz między repubiikanami 
nie me jedności, rozpoczęli już w wychodzącym 


| 


NOWELA 
QUATRELLES'A. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
1 


Jej mąż doprowadził ją do rozpaczy swem 
zaufaniem. я | 

Co ta jest liozyé dopiero dwadzieścia dwa 
late, mieć takie fale ciemnych włosów, Фе nie 
wiadomo, со począć z niemi, miać oczy koloru 
bławatka, ocienione długą, ciemrą rzęzą, mieć 
biust i ramions godne dłuta rzeźbiarza, zączki і 


Adea Gedskoji i Adzuinietracjo 
ulica Syksiuske |. 45. 
SEWER ENDRE 


{ . а . . 
| tak, iż można je nazwać ministerstwem Fatry ego 


і bez Fe:ryego, а zatem walka rozpoczęta przo- 


zma, 


‚лөт. pa 


ой dni kilku, pod redakcją daputowanego Mille- 
randa, dzienniku Za voix walkę przeciw obscnemu 
rządowi reputlikańskiemu Dziennik ten obrał go- 
bie za motto: „Ani Boulanger ani Farry“, a były 
minister Goblet zamieścił w tym dzienniku pismo 
pełna wycieczek przeciw Ferry'emu i oportuni» 
stom i rezpoczął otwartą walkę z oportunistami. 
Wiadomo, Że dzisiejsze minieterjnm jest złożene 
z oportunistów, zwolenników polityki Farry'sg0, 


| 


ciw Farrg'emu i oportunistum jest walka przeciw 
obecenamu rządowi francuskiemu, a walka taka 
nie wyjdzie republiksnom na pożytek, gdyż uła- 
twi zwycięstwo monar. histów Inb kulenżystow. | 

Tu też już dziś ywzewidzieć można, że a | 
wyhosach піз będzie mógł p. Csrnot powiedzieć 
tak, jak o wystawie, „że wzmocniły спе rzecz- 
| pospoijiię.* 


| Carska podróż do Berlina wciąź zajmuje 
| pierwsze miejsce w umysłach publicystów nis- 
| mieskich. Pragną jej gorące, czego za zło wziąć 
па nie można, bo w każdym razie będzie опа 
| dowodem, że barometr polityczny nie wskaztje 
į jeszcze na burzę — sle jednocześnie przez dumę 
| nie cheg okazać tego utęsknienia do овоБу 
| jego „carskiej mości. Więc w artykułach dzień 
Б dzień głoszą, że Gzy przyjedzie, czy Dio przy- 
‚ jedzia, to wazystko jedna, a równocześnie w wia- 
| dnmościach z „najpewniejszego źródła" ` donoszą 
о tem, kiedy przyjedzie. Otóż {э „najpewniejsze 
Źródła” widocznie między sobą się powaśniły, bo 
każde co innego mówi. 
Z najpewniejszego Źródła donosi National 
Ztg., że car do Berlina zawita aż gdzieś w po- 
jłowie października. Takie same źródło zapewniło 
| redakcję Berl. Tageblatiu, że car w kcńcu tego 
| miesiącą pojedzie do Koponhagi (co prawda), tam 
wypocznie i któregoś dnia wrześniowego zrobi 
евкарайе do Berlina. Wreszcie takież źródło po- 
informowało Börsen Zeitung, że wizyta carska 
| odbędzie się już 28 b. m. w Poczdamie. 

‚ To wszystko jednego dnia zaczerpnięto 2 
„najpewniejszej" krynicy, Jest tedy ona praw- 
EA: rogiem obfitości, każdemu daje, co kto 
f chce. 


У Koresgondent Nowego Wremienia z Belgta- 
du podaja ciekawy szczegół z dziedziny wielko- 
serbskich marzeń. Wiadomo, że podczas jubileu- 
szowych uroczystości b:ju na Kossowem Polu po- 
stanowiono utworzyć nowy serbeki order pod ra- 
zwą „Św. łszarza,* bo Kazarzem zwa? się ów 
ostatni бат serbski który padł па Kossewam 
Polu. Order będzia miał tylko jednę Кава: 
gwiazdę na złotym łańcuchu, złożonym 2 szeregu 
emaljowany. h taroz herbowych krajów serbskich 
Bydzie on tedy zrobicny na wzór rosyjskiego or- 
детп Өх. Andrzeja, który również się składa х 
gmnzdy i lańcucha tarcz rosyjskich. Jak ów sar- 
ski, tak i ten serbski będzie noszony tylko przez 
członków domu panującego Sarbom. Otóż nie- 
dość, że postanowiena dać Św. Łazarza księciu 
Mikołajowi czarnogórskietmu, ala nadto do łzńcu- 
cha tarcz wzięto herby Bośnji, Harcogowiny, Ва 
netu itd. Taz wielkoserbska idaa znajdzie nwój 
stały zmysłowy wyraz w wizorunku, który bę 
dzie zawsze świecił na piersiach królów bel- 
gradzkich і czaruogórskich „jedynych przyjaciół” 
caratu. 


I A NE O AO — 


czas pobytu cessrza Wilhelma w Anglji załatwio- 
Í no wszelkie niepsrozuraienia między nim a matką 
jjego, cesarzową Fryderykową. Cesarz Wilhelm 
| zniósł paragraf pruskiej ustawy domowej, znie- 
| palający matką jogo do stałego mieszkania w 
Niemczech. Cesarzowa Fryderykowa będzie odtąd 
mogła mieszkać, gdzie jej się podoba. Przyrzekła 
ons jednak przynajmniej przez trzy miesiące w 
roku przebywać w Niemczech. Oprócz tego od- 
dała cesarzowa Fryderykowa synowi wszystkie 
papiery zmarłego jej męża, między niemi także 


Czasopiemo angielskie Truth donosi, że pod- 
omawiany tylekrotnie pamiętaik. | 


spostrzegzć. Próbowała nieraz padraźnić jego za- 
|zdrość, zmącić spokój jego serca, cieszącego вї 
|wiekuiśc'e niezmąconą pogodą; ale niestatyl czy 
|to zmyślone historyjki, które opowiadała mu w 
| tym celu były zbyt mało prawdopodobne, czy też 
| zbyt wielką drobnostkom nadawała doniosłość — 
r dosyć, że zawsze, zawsze, wciąż zaweza i nieod- 
(miennie usłyszeć musiała to denerwujące zakoń- 
czenie : 

— JA ci ufam najzupełsiej, moje serce, jestem 
najzupełniej spokojny o ciebie. 

Wiele kobiet, powiecie sicże, zamiast się 
tem oburzać, korzystałoby z takiego układu rze- 
czy. Ale bo trzeba wiedzieć, że Adolf miał trzy- 
| dzieści sześć lat i sześćdziesiąt tysięcy franków 
rocznego dochodu, a wszystkie zalety jega żony 
były tylko zdawkową monetą w porównaniu do 


H 


nóżki jak u dziecka, być puwiewną, eteryczną, | jego wartości osobistej ; mógł się wigo śmigło 


uroczą, budzić zschwyt ogólny i pomimo to od 
rana do wieczora słyszeć wciąż od męża te 
słowa : : А к 

— Ја сі ufam najzupełniej, moje serce; Ја ci 
ufam nieskończenie. 


traktować na stopia zupełnej równości z tym śli 
cznym wypieszczonym idealikiem, któremu byto 
ag imię Marcela. Sztuki piękne przyniosły mu 
tytuł zaczczytny, wojna — krzyż zasługi, nauki 
ścisłe — krzyż legii honorowej. Gdyby zaś po- 


Czy to nie wystarczy, aby rozstroić czyjeś | dobnie nagradzano szlachetny układ, obejście 


nerwy? . i 
I skąd, proszę, te niepojęte zaufanie? | 
Czy ons była bardziej ograniczoną od in- 


jl postawę — to zapewne i na tem polu byl- 
= . y 

by. został dekorowany. Pojmujecis zatem, ża 
mając takiego męża, ceni się jego przywią- 


nych kobiet? Czy nie mogła — podobnie jak ta i | *anie. 


owa — posuużć jakiś stosnack przyjaźny iroshę 


daleko, bardzo daleko, za daleko?! To zaufanie і biegał do końca, a 
| kiedy kwiatki stref 


było podobnem do lekceważenia, $ 


iak dwie krop? 
wody. а 


Czyż tan mąż dobroduszny nie widział, jak | pomarańczy. Mimosa 
ona była zawsza otoczoną i jakie szturmy оаріе- | cej kwiecia niż liścia, 


габ musiała ? Ale nie, 


=) „Tout fon tout flammes,* 


on nie zdawał się tego | miczną wonią. Słońce jeszcze nie pali, ale już 


Przepędzili oni zimę w Nizzy. Marzec do- 


ky p pora błogosławiona, 
P> chłodniejszych zazwitają” u 
stóp kaktusów i alossów w daa palm, Ме! i 
1 cieamytig mają wtedy wię- 

a powietrze tchnie baisa- 


| 


budzi w głowie i sercu jakieś słodkie niepokoje. 


| Och, to wesołe słońce Prowancji, jak w niem isni 


polits czi y> 


ү: м”; 


Lwów. — Wtorek dnia 27 sierpnia 


N.ozołuy Redaktor i Wydaw: Елау Masłowie і. 
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Korespondencje. 


Od wschodniej ściany 21 sietpui:. 

‚‚ Donoszę wsm n sprawie wstnej dla Żeglugi 
dniestrowoj. Ora rospjskią ministerium skarbu 
rozstrzygnęłć kwestję galarów, któro naładowane 
drzewem, przybywają Dniestrem z Он w nad- 
dniestrzeńskie okolice Ройе i Bessarabji, skąd 
zabierają zboże i odpływają napowrót. Kwestja ta, 
budząca tu żywa zujęcie, wenikła stąd, iż komo- 
ra pograziczna w miasteczku Isukewoach jęł» za- 
trzymywać mnóstwo gaiaró z wzszych, spławianych 
do паз przez Żwaniec, żądając od każdego, jako 
od statku zagranicznego, jako od samego objektu, 
niby oktętu zbudowanego zagranicą a przytrane- 
portowanego do Rosji na cprzeduż, cła w sumie 
600 rubli złotem, chociaż cała wartość nowsgo 
galaru sięga najwyżej 200 rs. Przeciwko rozpo- 
rządzeniu komory powstali zainteresowani i zwró- 
cili się do rotyjskiego ministerjem skarbu z proś 
ра o uwoinienie od сіз gslarów, spławianych z 
Galicji, motywując swoje żądanie tem, iż rzeczo- 
ne galary nie pczostają w Rosji, lecz płyną na- 
powrót ze zbożem tutejszem, a czasem nawet by- 
wają niszczone, w obeg czego oclenie ich jest 
niesłuszną reprezją, która wskutek braku budulca 
nad Daisstrem, w Besarabji, może zatamować 
spław zboża i przynieść wielką szkodą rolnictwu 
beearabskiemu, wytwarzającemu miljony pudów 
zboża. - 

_ Zainteresowani w danej sprawie powołali 
się na istniejące i obowiązujące dotąd rozporzą- 
dzenie rosyjskiego urzędu celnego Z r. 1882, w 
którem powiedziano wyraźnie, że statki rzeczne 
przybywające z zagranicy rzekarzi, które płyną 
przez 216010 rosyjskie, oraz przez ziemie państw 
przyległych, lub stanowią granicę Rosji z temi 
państwami, bez względu, czy statki te przycho- 
dzą z ładunkiem, czy jeno dla zaopatrzenia się 
dopiero w tenże w Rosji, nie opłacają na granicy 
żadnego cła, przyczem wymaga się tylko od szy- 
prów złożenia zobowiązania, iż statków swoich 
nie mają zamiaru sprzedawać tutaj, gdyż w prze- 
ciwnym razie musieliby opłacić cło przepisane. 
Dalej w myśl wskazanego rozporządzenia, statki 
przeznaczone na rozcbranie po wyładowzniu to- 
varu, mają być uwalniane od opłaty cła i o 
skisdania powyższej deklaracji. Komora isako- 
wiecka zatrzymując mime tych przepisów setki 
galarów i wymagając od nich ogromeego cła, za- 
liczyła je da kategozji tak zwsnych statków 
tzwałych, podlegających cłu wwozowemu, gdy 
tymczasom galary, 20 #831600 na swoję budowę, 
przydaśie zaledwis do odbycia dwukretnej ze- 
glugi, płyną bez kotwie i w żaden sposób nie 
mogą być zaliczona do rzędu statków „trważych*. 
Po rozważeziu tej kwestj:, ministerjum skarbu 
uznało słuszność protestu; następstwem tego jest 
rozporządzenie do urzędu celnego, orzekzjące, iż 
galary, dążące z Galicji przez Żwaniec i komorę 
isakowiacką, wolne są od cła. | 


Pułkowo. 


O 18 wiorst (wiorsta prawie tyle, co kilo- 
metr) od Petersburga, na trakcie moskiewskim, 
powstało pięćdziesiąt let temu maleńkie „miasto 
nauki". 

To Pułkowo. Mieszkańcy t:go grodu wyrze- 
kli się światła słonecznego, przysięgając nato- 
miast na wierność nocy księżycowej, gwiazdzistej, 
kiedy na ciemnym szaficze błyszczą świateł nie- 
bieskich miljardy. Tu zdejmowane bywają foto- 
grafje słońca, tu zaznaczają się przejścia gwiazd, 
tu księżyc wydaje swojo tajemnice. Asropag uczo- 
nych tu „горі“ czas, dając wystczałari z armat 
znaki, gdy południa nadejdzie. 

Na czele obserwatorjum, które 18 b. m ob- 
chodziło jubileusz półwiekowego istnienis, stoi 
mąż wielkiej nauki, europejskiej sławy, Otton 
Struwe. Pomimo pięćdziesięcioletniej służby przy 
teleskonie, staruszek to rzeźwy i bardzo energi- 
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сапу. Znakomity uczony Śmiało może się uważać | < 
| przeczone, ale nie zdobyło ono sympatji u Rosjan. 


za ojca i założyciela obserwatorjum pułkowskie- 


те бм jak m*goce. Юзтотаіе sny malują пај- ; w swoim gabinecie, о tej rywalce, bok піз} my- 


pięfniejsze obrazy, rzeczywistość prześciga jods- 
leko i każdy hudza się do niej z rozkoszą. Wtedy 


to przyjnźń staja się niemal miłością, miłość upo- ; 7 
jeniem, a serce pokrywa się kwieciem, jak cała | jako przedmiot naukcwy. 


otaczająca олбог”. -iny 
Powiedziałem wam juž, jakiemi zaletami od- 


la. Oto: lubił on namiętnie nauki przyrodnicze. 
Jest to zapewne najgodniejsze szacunku zamiło- 
wanie, ale taż najbardziej pochłauiające i despo- 
tyczne. Straszna to rzecz dla młodej 
mieć za rywalki abstraksje, Walczyć z 


dostępne pojęciu zwykłych smiertelzików i nie 
być zdolną zjednoczyć 81) Z tem, 
przedmiot zachwytów jA! mngda, 


tajemnicą. ; 
Jeśli na drodze naszej Stanie istota z ciała 
i kości, to możemy starać sią nsunąć ją prze- 
mocą. 
Jest опа widoczną, więs można z 


twarzać.. czy ja wiem wreszcie? Ala gzpieguj tu 
i spotwarzaj nauk: przyrodnicze, albo walcz 2 
niemi! Nie możesz nawet poskszżyć się na tę 
natmiętność despotyczną, która ci wydziera część 
tego, co ci się słusznie należy, 
Marcela musiała nieraz głachać z uśmie- 
chem, kiedy jej znajome mówiły; 
| M “мш үй szezęśliwa, moja droga, że masz 
akiego uczonego męża! Gdybyż to mój misł w 
czemkolwiek podobne upodobanie 
Marcela nienawidziła nauki. 


Z nią to, z tą rywalką 


spodeszin.y i llteraelei. 


————— 


(żonę, nie traktował objektywnie ewsjej miłości, 


| | ду widzialne dla wszystkich; świat istot mikro- 
znaczał sią Adolf; teraz powiem wam, jakie miał | skopijnych był : l 
wady, czyli jakia wady znajdowała wnim Marce- | 


| małżonki | nad wnętrznościami kreta w rozkładzie, nad ka- 
i niepochwyi. | łużą zgniłej wody, albo nad jaką szpatuą reną. 
nemi ideami, czuć się zaćmieną przez blaski nie- Bardzo to szczęśliwie dla ludzkości, ża się znaj- 
i dują ludzia, których zajmują хіб rzeczy; ale 
m, со stanowi | niepodobna się dziwić — z drugiej strony, jeśli 
З ani zodzieszć jego | istota młoda, Śliczna, pełna życia, kochająca dzi- 
radości za skutków, których Przyczyny ва dla niaj {жї się, jak można tak się zspaiać do podobnego 
i 


е nią wal- | ra? oczyma kolumnę pacierzową zdechżego żuka. 
czyć. Można w ostatoczności szpiągować ją, вре» j Оп, który patrzał obojętnia jak w piękną noc 


zamykał się jej mąż | 


Zachód P 


Wachód słońca m 5 g 


Hok 1589. 


‚2 Zamiejscową prenurieratą zgłaszać 
zię należy со Administracji „PRZE- 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul Sykstu 
skiej. u. 45. Zmiana zamiejscowe) pre- 
aumeraty na miejscową i odwrożnie jest 
uiedopuszczalnąa. А 

*Uvrasza sią prenumeratę przysyłać 
przekązami pocztowemi, a nie w ko- 
pertach. Osoby przysyłające pieniądze 
w kopertach raczę dopłacać po 5 ct. 
do każdego listu. 

Miejscowa prenum. we меме przy оша 
"гайка J. Ważnego, przy ulicy Өхагвієскіеро 
liczba 2. — Trafika przy ulicy Karela Ludwiks 
(сарв 5. — Trafika przy ul. Ossolinskick (obok 
Lazienak Wiany) Biuro Dzienników, przy Ш 
аго Ludwika liczba 9. 
Rękepismór | edakcja nie zwraca. 
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go, jakkolwiek pierwszym dyrektorem zaaładu był ЕЯ w ścisłych stosunkach z niemiecką 
jego ojciec, W.lhslm Struwe, który w r. 1834 na | Akademja nauk, zachowało obserwatorjum pułko- 
rozkaz сага Mikołaja L przygotował projekt bu- | wskie do dziś dnia charakter instytucji europejskiej, 
dowy obserwetorjum na wzór europejski. Wyka- į Pułkowo — charakter kolonji niemieckiej, w któ- 


nanie tej woli zostało powierzona osobnej komi 
sji pod przewodnictwem adnurzła Grejga, przy 
współdziałaniu Struwego, przyszem car Mikołaj 
sam wybreł miejsce na budową obseratorjum. 

Owczesne zabudowania składały się z gma- 
chu główzego i kilku domów mieazkalnych; od 
cząsu jedusk założenia, przez przybudówki '0 
czne, gmach znącznie rozszerzony został, Nad 
obsorwatorjum wystrzelają trzy wieże: .w jeduej 
z nich, środkowej, umieszczono 15-скіоту refrak- 
tor, w drugiej i trzeciej aparaty do ebliczazia 
czasu. W sali doluej widnieje szereg portretów 
pracowników obserwatzrjum, w którym założyciel 
pierwsza zajmuje miejsce. 

Earopejski:j sławy astronom W. Struwe u- 
rodził się w 1793 г. w Altonie, gdzie też uszę- 
szczał do gimutzjum, następnie 786 cdbywał sta 
dja w uniwersytecie dorpackim, poświęcając się 
naprzód fiiozofji. Za radą jednak Parrets wziął 
się do astronomji i w r. 1813 otrzymał stopień 
doktora filozefii po obronieniu rozprawy „O дө» 
ograficznem położeniu obserwaterjum astrenowi 
cznego w Dorpacie“, następnie zaś otrzymał przy 
tymże uniwersytecia рове profesora astronomji 
z tytułem astronoma obserwatora. ? 

W г. 1827-ym wydał W. Struwa swój słynny 
katalog gwiazd podwójnych i złożonych, poświę 
ceny szczegółowemu `rozoiorowi 120.000 gwiazd, 
w której to liczbie 3.112 podwójnych. Po kilka- 
krotnych podróżach za granicę, miancwicie do 
Monachjum, w celu nsbywania przyrządów astro- 
nomicznych, wydał Struwe w r. 1537 ym swoje 
dzieło znekomite:  „Mikrometryczne wymiary 
gwiazd podwójnych i złożonych“. Ogólna liczba 
prac naukowych Struwego dochodzi do cyfry 107. 
W r. 1861-ym ciężka niemoe zmusiła W. Stru 
wego do zrzeczenie się godności 'dyrextora ob 
serwatorjum na rzecz syna. Struwa starszy u- 
marł w r. 1864-ym. 

Przez lat pięćdziesiąt przyrządy astroncmi- 
czne obserwatocjum w Pułkowie były ustewicznie 
dopełniane nowemi nabytkami. Zwrócono uwagę 
szczególną na obssrwacje gwiazd, których rezul- 
taty mieszczą się obecnie w 14-tu grubych to- 
mach. Z czasem refraktor pułkowski okazzł się 
nedostatecznym, w roku 1879 ym przeznaczono 
305.000 re. na sprawienie nowego. 30-caluw=go, 
który со do wielkości pierwste do uiedawna w 
świecie zajmowsł miejsce W r. 1875 ym w o 
sobnym pawilonie umieszczono nowy refraktor £ 
najnowszemi przyrzadsmi, gearantującermi Ści- 
tłość spostrzeżeń. Medel ref:kiora pułkowskiego 
zastosowzno uestępnie w Nizzy .1 San-Francisko, 
Kiedy zaczęto pracować na polu nowej nauki, 
astrofizyki, obserwatorjum jułaówokie zrobił» аја 
niej bardzo wiele przez urządzenie wzorowego 
laboratorjnm astrofizycznego, “z zastesow'niem 
foiogr: fji 1 analizy spektralcej. 

Złąśliwi utrzymują, że astronemcwie pał 
kowscy więcej gwiazd otrzymali niż odkryli, przy- 
znać jednak trzeba, iż działalność obserwatoc- 
jum, e której można dowiedzieć się z wydawa- 
nych wjęzyku niemieckim sprawozdań, była dość 
płodna, а byłaby o wiele płodniejsza w iunym 
klimacie. Wiadomo bowiem, że na górze Puł 
kowskiej spostrzeżenia astronomiczne możliwe 85 
zaledwie w ciągu 70 dni rocznie i to zimą, jsk 
wszędzie, w nieopalanych lokalach. 

Wspomnieliśmy, ża po śmierci pierwszego 
dyrektora obserwatorjum pułkowskiego, pref.sora 
! Struvego, kierunek zakładu objął syn jego. Ta- 
kie dziedziczenia talentów i godności zdarza się 
u Niemców często. Sprawdziło się to, jak wia 
domo, tskżo na najgenialniejszym Niemcu na- 
szych czasów, na księciu Bismarku 

Otton Struve sterał się o to, aby obserwa 
terjum pułkowskia nie straciło dobrego ішіеша 
w Świecie uczonym; ale jednocześnie nedał tego 
pracom kierunek ba:dziej praktyczny. Орвегеа- 
torium poczęło działać z korzyśnią dle państwa, 
stało się bowiem praktyczną szkołą geodezji, któ 
rej adepci wzbogaczli krajową kartografją || 

Zasługi obserwatorjum w nauce ią nieza- 


ślał ро nozach, nie przestając myśleć we dnie 
Bóg tylko wie, czy trzymają» w objęciach swą 


Adolf był dość obajętoym na urcki przyro- 


у dopiera jego światem. 

Nie mógł podnieść lornetki do oczu, kiedy 
na scenie zbierała laury pięknie zbudowana ba- 
latnica.. со mu się zresztą przebacza; ale z naj- 
wyższem zajęciem zatrzymywał swój mikroskop 


brzydactwa, mając tuż obok siebie uroczą twa- 
rzyczkę. 

Adolf, który z roztargnieniem wodził wzro- 
kiem po łuńcuchu Alp o zachodzie słońca, poże- 


kcigżycową wspaniały okręt wpływał do portu, 
przecinsjąc migocące tysiącem iskier fle, — 
trzypztrywał się ze wzruszeniem ruchom mikra- 
ba, drgającego w Кері brudnej cieczy. 

To wszystko ostudzało niaco tę miłość, ja- 
ką Marcela gotowa była ukochać go bez granie. 

Chcecie wiedzieć, co zatrzymało w Nizzy 
tego uczonego męża? Zarez wsm powiem Za- 
trzymywało go maleńkie stworzonko, która żyło 
tylko dla niego i na które nikt przedtem nie 
spojrzał; istota smukłych kształtów, namiętna 1 
płodna nad podziw. Adolf zamykał się z nią i 


сеј język rosyjski brzmi tak często jak dajmy na 
to język tatarski. Weźmy do ręki snis astronomów 
pułkowskich: S:ruve, Dellen, Romberg, Niiren, 
Gülden, Struve syn (а zatem już wnuk sławnego 
Struvego) і Lindemann. Ani jednego nazwisku ro- 
syjskiego! Skoro dodamy jeszcze, że i katedrę 
astronomji na uniwersytecie zajmują Niemcy (рр. 
Struve i Baklund), to zrozumie każdy, dlaczego 
pułkowskiego jubileuszu nie uważali R.sjanie za 
jubilousz rosyjski. ~ Z nauką rosyjską nie ma on 
w istocie żadnej styczności. Astronsmja rosyjska 
prawdopodobnie nie wcześniej obchodzić będzie 
swój jubileusz jak w XXX stuleciu. 


Przesilenie gorzelniane. 

Wkrótce gorzeluicy nasi rozpoczną nową 
kampanię pod smutnom wrażeniem піерожо- 
dzeń, doznanych w poprzedniej, podczas której 
musieli walczyć z zapusami dawnego spirytusu, 
opodatkowaseg» według starej normy. Ogromna 
podaż sprawiła nadzwyczaj. nizkie ceny, a nadto 
wcale nie było popytu na nowy spirytus. Taki 
stan rzeczy wywołał bardzo naturalne i uspra- 
wiedliwione narzekania naszych producentów i 
dowodzenia, że pędzenie spirytusu nie opłaca się. 
W przededniu rozpoczęcia nowego sezonu po- 
częto szukać środków zaradczych. т 

Inicjatywę wzięło w tem krakowskie Towa- 
rpstwo rolnicze, które zwróciło się z prośbą 
o opinją w tej sprawie do Towarzystwa gorzel- 
ników, stawiając mu następujące pytania: | 

1) jak dałyby się usunąć uciążliwości, Da- 
potykane przy wykonywaniu nowej ustawy о Opo- 
datkowaniu spirytusu; 

2) jakie są powody krytycznego położenia, 
w które popadł nasz przemysł gorzelniany ; 

3) jaka reforma jest potrzebna w ustawie, 
dla uzdrowienia tej gałęzi przemysłu krajowego. 

W odpowiedzi ва tę odezwę przesłało To- 
warzystwo gorzelników obzzerny memorjuł, w któ- 
rym najpierw proponuje szereg zmian admini- 
stracyjnych i technicznych w wykonywsniu nc- 
wej ustawy gorzelnianej, któraby tak zmodyfiko- 
wana, była o wiele mniej uciążliwą dla gorzelni- 
ków. W odpowiedzi na drugie zapytanie Towa- 
rzystwo gorzelniane stanęło na stanowisku bardzo 
pesymiatycznem nieusprawi*dliwiesie pe semisty 
czne. Mówi ono: 

„Było to nieszczęściem, że przy tek Ggroui- 
nym przewrocie, jaki musiała rywołać w przemy- 
бїз gorzelnienym nowa ustawa, ройповгаса po- 
datek do siedmiokrotaej wysokości i zaprowadza- 
{яса zupełsie nowy system kontypgentowania, za- 
pomniano o dwóch rzeczach: 

1) „Wysoki rząd nie przyszedł w рошсс 
właścicielom zapasów spirytusu z kampaji 1887/8 
nagromadzenycb, aby tezże za wszelką cenę był 
za granicę kraju wywiezionym .i aby się nowa 
kampanja 1888/9 1 ozpcczęła bez starych zapesów. 

2) „Należało przyjąć zmniejszenie się kon- 
sumeji w daleko czarniejszych kolorach i ustano- 
wić kontyngent б wiele niższy, przez co nie by- 
łyty się ragromadziły takie zapasy spirytusu 
kontyugentowego a nie skonsumowanego, które 
wywarły szkodliwy wpływ na spieniężenie tegoż 
po odpowiednich cenach. Р 

„Ustawa копіупрепіожа nie wywaria tego 
skutku, jaki sobie po niej obiecywano, mianowi- 
cie ochrony przed nadprodukcją, której szkodli- 
wy wpływ musisuł spowodować obniżenie się war 
tości spirytusu kontyngentowego. Р 

„Już podcz*s rospruw nad ustawą gorzejnia- 
va dały się słyszoć głosy, która niestety do sfer 
decydujących nis dosziy, że wszelkie krępowanie 
swobodnego ruchu w przemyśle gorzelnianym bę- 
dzie szkodliwem. Przemysł każdy sam się rega- 
luje i tek samo przemysł gorzelnizny. 

„Ponieważ kostrngentowy. spirytus jest uwa- 
żany za mający o wiele wyższą wartość, już przez 
samą różnicę 10 zł. w podatku, od spirytusu nie- 
kontyngentowege 'przeto tylko ten ostatni a więc 
wyrób z fabryk pszychodził do denaturalizacji, 


trzymeł ją pod klu:zem. Opuszczał ją tylko zmu: 
алопу koniecznością, a za powrotem biegł do niej 
natychmiast. — zazdrośny jak Otello, о tę nie- 
zamecalną Dasdemonę. 

Odkrył оп ten cud w jednej kałuży błot 
Paillow'u; w żadnych innych nie znalazł drugie- 
go tukiego egzemplarze, jakże więc mógł wyje- 
chać z Nizzy? pa, - 

Był to wymoczek usący, którego istnienia 
nie przeczvwali najsławniejsi „przyrodoznawcy, 
wymacz:k pozbawiony macków, actinophryentis о 
wielu brodawkach.. Słyszeliście kiedy co podo- 
bneg:? — wymoczek karmiący piersią swoje dric- 
сі? Co za słswne odkrycie na polu wiedzy przy: 
rodniczej! Tylko nie sądźcie, że 2 was żartuję. 
Z niecierpliwością, która — mówiąc nawiasem — 
do ostateczności przyprowadzała Marcelo, Adolf 
200181 wycisnąć z szesnastu brodawek tego wy: 
moczka jednę dziesięciotysięczną część kropli 
опека, шлиц дй 
Sam widziałem tę drogocenną kropelkę. 

Starożytność wytoczyła na niebie rzekę mle- 
ka z piersi Junony, królowej Olimpu; lecz ы; 
że jest droga mleczna w porównaniu 00 te) 
kropelki? l 

Adolf nie miał dziecka, więc też na swego 
aciinophryenta zlał wszystkie UCZUCIA, jakie byłby 
zdolny poświęcić rodzonemu dziecięciu. 

Mareela zadawała sobie nieraz pytanie, czy 
w przypadku pożaru, jej mąż piarwejby o niej 
czy © swym wymoczku pomyślał? Wątpiła, które 
z mich dwojga miałoby wtedy -pierwszeństwo u 
niego, — i miała do niego za tę wątpliwość ura- 
zę, jakby za fakt spełniony. 
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gdzie jak wiadomo dzieją sę ogromne nadużycia. 
Taki sam spirytus (niekontyngentuwy) brano na 
cele fabryczne i do alzohoiizowania win ns wy- 
wóz 28 granicę; gdy tymczasem spirytus kontyn- 
gentowy gorzelń rolniczych zavełnia magazyny. 
Tegoby nie było, gdyby nie było podziału, a po- 
wyższe potrzeby, nie na konsumcję byłyby za- 
spekojane z ogólnej produkcji. Dwojaka stopa 
podatkowa jest przeto przyczyną obniżenia się 
spirytusu kontyngentowego do tezo poziomu, ja 
kiego wkt nawet nie przypuszczał Tylko wtedy 
podwójna stopa podatkowa і kantyngent będzie 
oddziaływać na regulację cen, jeśli tylko tyle 
kontyngentu będzie wyznaczonem, ile rzeczywi- 


Niemieckie czasopisma wielkie pochwały od- 
dają pracy Edwarda Eagla, wyszłej niedawno w 
Jenie p. t. „Eisenbahnreform.* 

Eengel wychodzi z założenia, że olbrzymie- 
mu rozwojowi i wzrostowi kolei żelaznych w osta- 
tnich latach kilkunastu nie odpowiada bynajmniej 
postęp w ułatwieniu używania kolei i uprzystep- 
nieniu tej lokomocji dla najszerszych kół publi- 
czności. Wprawdzie liczba podróżujących 2 ro- 
kiem każdym się powiększa, ale przyznać trzeba, 
że w daleko większym stosunku wzrasta z wielu 
powodów potrzeba podróżowania, a miljony lu- 
dzi zmuszone są odmawiać sobie tej przyjemno- 
8сі jedynie w skutek zbyć wielkich kosztów, na 


ście konsumcja według obecnego zmniejszenia się ,jak e ich jazda koleją naraża. Zaprowadzenie bi- 


jej wynosi. 
„Aby dzieło sanacji przemysłu gorzelniane: 


letów powrotnych, kart abonamentowych i t. zm. 
„Randreisebillet'ów* (dla podróży mogących trwać 


PRZEGLĄD z dnia 27 вієгрша 1889. 


a nie zachęcać podróżujących W pewnych ra- 
zach np kufer ważący 76 kilegr. kosztuje na od- 
ległość 300 kilom. 18 m*rek, zaś bilet osobowy 
3-ej klasy tylko 10 m. 50 f. Gdyby wszystkie 
bez wyjątku pakunki oułacały 50 fanigów od 
sztuki, niezawodnie wzrosłaby znakomicie ilość 
przewożonych pakunków. W powyższym rachunku 
nie uwzględniono zresztą prawdopodobnego zwię- 
kszenia się dochodów z częstszego używania po- 
ciągów błyskawicznych i niezawodnego zwiększe- 
nia ruchu osobowego w ogóle. 

Wyłuszczona powyżej zmiana prócz powię- 
kszenia dochodów, pociągnęłuby za вођа także 
zmniejszenia wydatków kolei. Ujednostajnienie 
taryfy dla wszystkich dróg żelaznych uczyniłoby 
zbyteczną tę wielce skomplikowaną buchalterję, 
niezbędną w obec tylu różnie w cenach biletów, 


szalny szept wahadła tego zegara... Ale ja to ја? | jak zwykle w mieszkaniach plantatorów kolonjal- 
wszystko widziałem kiedyś i w Śnie moim mia- | nych. Tu czekał na nas inny cień kobiety, ubra- 
łem dokładne pojęcie, Że nie mogę sobie przy- | nej w suknię kreolaxą, kobiety starszej wiekiem, 
pomnieć gdzie, i gnębił muis niepokój јаҝіб, że i którą poznałem ой razu i która była do niej 


właśnie w tym punkcio przed wzrokiem pamięci 
mojej, zawieszoną została zasłona, po za kiórą 
sięgnąć nim nia mogę, w jakis zakątek głąboki.. 
sam nie wiedziałem jaki. 

„.Był to istotnie wieczór, ten blask złocisty 
był blaskiem słsńca, kióry niezadłusn zagaśnie, 
a wskazówki zegara w stylu Ludwika XV-gv zng- 
czyły godziną szówą.. Ssóstą godzinę.. Ale ja 
kiego dnia zapadiego w przepsóć wieczności?... 
jakiego daia i jakiego roku, dawno już minions- 
go i zapomuianegoa?.. 

| Krzesłą te takżo mialy wygląd датат, i 
|atarych. Na jednem z nich leżał duży kapelaaz 


podobna... zapewne jej matką Cień ten podniósł 
się, gdyśmy sią zbliżyli i тув бшу wszyscy 
troja, шә porozumiewając cię pomiędzy sobą, 
jekby posłuszni jakiemuś zwyczajowi... 

Boża mój dregil.. ileż tu wyrazów i ileż 
zdań dlugich do przedatawienis ciężko i rozwle- 
klə tego, co sią stał» w jednej chwili i bez 
szmeru nawet pomiędzy osobami z mgły, jakby 
odbicia w zwierciadłach dalekich, poruszające 
się boz życia w cismntściach coraz bardziej 


| wzrastających, bardziej bezbarwnych i mniej je- 


gzcze iasuych, niż ciemności nocy. 
Wyszł йу wszysey troje о późnym zmiarz- 


go radykalnie rozpocząć, hie obeidzia się bez j kilka tygodni), po części przyczyniło się do uła- 
ofiar z obu stron, ze strony produrentów i ze |twienia ped óżowania; ale właśnie te nieprzewi- 
strony rządu, Ofiary te byłyby: Właściciele go- | dziane rozmiary, jakie korzystania z tych udo: 
rzelń zrzekną się na przyszłą kampanję połowy | godnień przybrało, powinno kolejam służyć za 
kontyngentu, rząd zapłaci właścicielom gorzelń | wskazówkę na drodze dalszych ulepszeń i reform. 


klas i rodzaju pociągów, praktysowanych па TO- | kobiecy, ze słomy białej, kształtów od lat prze- | chu na małą uliczką, smutną, bardzo umutną, 
zmaitych kolejach Obsługa pociągów stałaby się | sło stu w kronikach mody zeginionych. Ослу | па której po obu stronach stały niskie domki, 
nader prostą i łatwą, personal konduktorów zby- | moje zstrzymały się na nim i zuowu niewypo tuiące sią pad wielkiemi drzewami... W głębi 
teczny, bilety byłyby znaczone przy wyjściu NA | wiedziano wzruszenie ogaręło mnis jwzazo sil- | Pdgadywać mażna było marze. Wrażenie odczu- 


peron, a odbierane przy opuszczeuiu pociągu. 


(niej... Światło ałabłn, słabło coraz bardzio; już 


za drugą połowę nie wyrobionego kontyngentu 
przypadającą bonifikację. Jeżeliby właściciel go- 
rzelni wyrabiał pozakontyngentowy spirytus na 
eksport, rząd przyzna Бопћкасје wywożową wy- 
jątkowo na ten jeden rok w pełnej kwocie 5 zł. 
od hektolitra, zaraz przy wywosie za granicą. 

Jeśli nadzwyczajnych środków ratunkowych 
natychmiast się nie użyje, jeszcze przed roz50- 
częciem nowej kampanji gorzelnianej 1889/90, 
to przyszłość jest następująca: 

„Zostało w magazynach 400 000 hkil. spi- 
rytusu kontyngentowego niespożytego, zostanie ро 
skończaniu się przyszł"j kampanj, za względu 
na ogólny nieurodzaj i brak zarobku, а zstom i 
wszelkich funduszów u klnsy konsumuiącej npiry- 
tus, daleko więcej i można przyjąć 550000 ҺЕ). 
spirytusu kontyngentowego niespożytego, razem 
950000 hektolitrów spirytusu kontyngentowego 
może zostać w magazynach od dziś za rok. 

„W obec takiej masy zapasów można bę- 
dzie śmiało na całe dwa lata gorzelnie рогату» 
Каб; jakie stąd straty obie strony ponioazą, nie 
potrzeba komentarzy.* 

Skoro tak jest źle, to bardzo nas dziwi 
milczenie gorzelników za ws'hodnicb okolic Ga- 
licjj, gdzie przecie przemysł gorzelniany rozwi- 
па! się o wiele więcej niż w zachodnich okoli- 
cach, а oparty na wielkich obszarach roli, stał się 
nierozerwalną częścią gospodarstwa rolnego. Je: 
dnakowoż nie przebrzmizł ów memorjał bez na- 
stępstw, bo udzielony przez krakowskie Tcws- 
rzystwo rolnicze znakomitazym producentom zas 
chodniej Galicji był omzwiany na ich zgroma- 
dzeniu prywatnem przed kilku dniami, a chociaż 
na zebreniu tem uznano Środki zaradcze, przez 
Towarzystwo gorzelników proponowane, za nis- 
praktyczne i niewykonalne przez rząd, to jednak 
orzeczono, że obecne położenie krajowego gorzel- 
nictwa jest groźne i spiesznej sanącji wymaga. 
Zgromadzenie odniosło sią przeto do komitetu 
krakowskiego Towarzystwa rolnicz*go z prośbą, 
aby zechciał zwołać do Ksakowa posiadaczy go- 
rzelń z Galicji zachodniej celem obrad i zasta” 
nowienia sią, ozy w dzisiejszych warunkach 
w ogóle można myśleć o rozpoczęciu ruchu go- 
rzelnianego. 

Komitet bezwątpienia uczyni temu wezwa- 
miu zadość, a wtedy zapewne dowiemy się z ust 
kompetentniejszych, gdzie laży przyczyna złego i 
jak je usunąć nie narażając ani interesów pań- 
stwowych, апі nie zaniedbując samowolnie i 
lekkomyślnie że; gałęzi gospodarstwa krajowe- 
go, która w okresie przejściowym niazaprzeczenie 
złożyła ciężkie ofiary па rzecz skarbu państwo- 
wego, a przeto na ołtarzu wspólnych nam wszyst- 
kim interesów, lecz która przetrwawszy ten okrog, 
na nowo dźwigrąć się musi. 


Reformy dróg żelaznych. 


Powiedział ktoś, że koleje żalazaa dokonaly 
w dzisiejszem społeczeństwie to samo, бо w wie- 
ku XV-tym wywołał druk — i w słowach tych 
wcale nic ma przesady. - | 

Najlepszą ilustracją tego twierdzenia byłby 
bez wątpienia choć pob:eżny przegląd przewro- 
tów w życiu ekonomicznem, umysłowem 1 polity- 
cznem państw i narodów, jukich Świat cały był 
i jest Świadkiem w ciągu półwiekowego istn enia 
kolei żelaznych. 

W obec niezaprzeczonego znaczenia dróg 
żelaznych zarówno dla państwa, jako też dla spo- 
łeczeństwa, bynajmniej nie powinna nikogo dzi: 
wić spora liczba dzieł, poświęcony h sprawom 
ko!'ejowym, jaka się w ostatnich czasach zagrani- 
cą, a szczególnie w Niemczech pojawiła. 


Dwanaście dni 
na dworze króla SiamskieQo, 


W roku zeszłym młody arcyksiążą Leopold 
toskański, kadet w marynarca austrjackiej, udał 
sią w podróż naokoło Świuta na korwece „Fa- 
sana*. — Opłynąwszy brzegi Azji od Arabji aż 
do Japonji, zawinął młody książę w listopadzie 
do poriu w Bangkok, stolicy siamsk ego psństwa, 
gdzie go król „kcaju bisłego słonia* z należnemi 
honorami bardzo uroczyście ugaszczał przez dni 
kilkanaście. | 

+ Bangkok, stolica Siamu, leży u ujścia bło- 
tnistej rzeki Manamu i położeniem swojem przy- | 
pomina niektóre miasta holenderskie i wcale nie- | 
stosownie nazywany bywa „Wenecją wschodniej | 
Azji“ i do królowej Adrjatyku porównywany. — | 
Bangkok zresztą obejść sę może bez wszelxich | 
porówcań, bo sam przez się jest tak oryginalnem 
miastem, że mu własne jego charakterystyczne 
piętao zupełnie wystarcza, żeby być jednym 2 
najciekawszych punktów na dalekim wschodzie. | 
Bangkok jest młodą stolicą, bo istnieja dopiero 
od lat stu dwudziestu. Gdy wojska króla Burmy 
zniszczyły pierwotną państwa stolicę Ajuchę, tedy 
założono tutaj nową rezydencję królewską. 

Po obu brzegach bagnistej rzeki stoją SZe: 
regiem gęsto chaty malajskie, zbudowana na pê- 
lach, z okrągłemi dachami kształtu beczek, a w 
ich wnętrzu mieszkają li-zne rodziny. Wieże siu 
pagód wznoszą swoje smukłe iglice pod błękit. 
Pagody te, nazywane w krajowej mowie „Wats”, 
łączą w sobie okrągłe kształty pagód Qeylonu i 
Burmy, z bogatą ornamentyką indyjskich „Gopu- 
ras“, a z Chin wzięły barwne ozdoby kolorowych 
kafli porcelanowych i cegieł. 

Bajeczny jest przepych i bogactwo złota i 
drogich kamieni, jakiemi wyposażone są świątynie 
«czci Buddy poświęcone. Cześć ta łączy się tutaj 
ściśle z życiem ludu a występuje wszędzie na 
pierwszy plan i przypomina się na każdym kroku. 
Idąc ulicami czy płynąc po kanałach Bangkoku, 


| 


Przedewszystkiem żąda Engel zaprowedze- 
nia stałej taryfy dla jazdy osobowej, w rodzaju 
tsryfy pocztowej i telegr firznej. Istniejące obe- 
enie taryfy, obliczone na odległość, nazywa autor 
drogiemi, niesłusznemi. а co najważni jsza bəz- 
celowemi, gdyż na nich źle wychodzą zarówno 
towarzystwa kolsjowe, jako też podróżująca pu- 
bliczność. Każde zmniejszenie kosztów podróży, 
zostaje wielokrotnie wynsgrodzone dzięki szyb- 
k'emu zwiększaniu się ruchu. Jzżeli dochód z ru- 
chu pasażerskiego wynosi zaledwie 29 pret. ogól- 
nego dochodu kolei, należy to przypisać jedynie 
wadliwej taryfie і nieracjonalnemu regulaminowi 
kolejowemu. 

W zasadzie uznaje Engel słuszność istnie- 
nia jednej tylko klasy, dla wszystkich bez wyjąt- 
ków podróżnych, na trzy klasy zgadza się on 
tylko tymczasowo, jako na formę przejściową, 
czwartą natomiast klasę potępia stanowczo i na- 
zywa wprost nieludzką. Co się zaś tyczy taryfy, 
to proponuja on ustanowienie 3-ch stref. Strefa 
pierwsza obejmować ma obszar o promieniu 25 ' 
kilom., strefą druga stacje w promieniu 25—50 
kilom., strefa trzecia — stacje więcej jak 50 kil. | 
oddalone. | 


(eny byłyby następujące: 
Klasa 1 П. Ш. | 
Strefa I. 2 m. Ч, m. ү m 
» П. 4 m. 1 m. WA m. 
ш. 6 ш. 2 m. 1 m. 


n 
Ponieważ zaś ceną biletów klasy III ej w 
strefie pierwszej byłaby jeszeze za drogą dla ro- ! 
botników 1 biedniejszej ludności, należałoby | 
zmniejszyć ją dla najbardziej uczęszczanych sta- 
cji podmiejskich do 15 tu f:nigów w klasie Il-ej 
i 10 f. w klasie Ш-еј. Rozumie się samo przez 
się, że bilety abonamentowe, znacznie tańsze, ро- | 
winny być nadal utrzymane. Pociągi powinny 
iść w tempie obecnych pociągów kurjerskich. 
Im prędzej by pociągi jechały, tem lepiej zu- 
żytkowanoby materjał i mniej użytoby wagonów, 
nawet przy zwiększonym ruchu pasażerskim. Nie- 
zależnie od tego powinny też kursować pociągi 
błyskawiczne, zatrzymujące sig na stacjach wię- 
kszych, jazda byłaby tu 2 razy droższą, aniżeli | 
w wyżej podanej tablicy. Í 
А со się stanie z finansami dróg żelaz- 
nych? — gotów czytelnik zapytać się z niedo- 
wierzaniem. Ма to Esgel odpowiada, że gdyby 
nawet ruch pasażerski wcale się nie powiększył, 
to i wtedy koleje miałyby te same dochody со 
dotychczas, a to dzięki jedynie uproszczeniu re- 
gulaminu i rachunkowości. Podaje zaś następu- 
jące obliczenie: W kampanji r. 1885—1886-go | 
w Niemczech jechało kolejami 275,440 954 osób, 
które zapłaciły 273 923.860 marek. Przeciętnie 
przypada na osobę 28.3 kil. drogi i 96 fenigów | 
kosztów. Gdyby można było od każdego podró- 
żnego pobrać bez względu na odległość i klasę 
po jednej marce, to dochód byłby o 10 miljo 
nów marek większy, (w powyższych 273 miljo- 
nach mieści się 8 miljonów za pakunki.) Engel 
nie twierdzi, że po zaprowadzeniu proponowanej 
przezeń taryfy, wielu pasażerów jeżdżących do- 
tąd klasą 3 cią, jeździłoby klasą 2 gą, jadący 
zaś klasą 2-gą przeniosą się do klasy 1 szej. 
Obecnie zaś dzieje się wprost przeciwnie, wszę- 
dzie widzimy posuwanie się z góry na dół. 
Anglji np. w latach 1842—1885 liczba pasaże- 
rów klasy l.ej spadła z 18.4 pre. do 46 pre., 
pasażerów 2 ej klasy z 46 pre. do 8.7 pre. En- 
gel oblicza podług swojej taryfy roczny dochód 
dla niemieckich kolei na 251 miljonów marek 
z ruchu pasażerskiego, i dochód z przewozu pa- 
kunków podróżnych w sumie 20 miljonów marek. 
Engel bowiem odrzuca równiaż istniejącą obecnie 
taryfę pakunkowę, która zdolna jest odstraszyć, 


- 


па lądzie i na wodzie spotyka się tu żebrzących 


kapłanów Buddy, którzy od wiarnych codzienne 
swoje pożywienie z ryżu i owoców zbierają; tam 


Robota bileterów i Кавіегбя sprowadzona byłxby | steła się ќай sł bem, jak zoykła oświetlenio nia- 
do minimum. To samo miałoby miejsce przy, wyraźne wazystkich marzeń gennych.. Nie rozu- 
ekspedycji pakunków. | gle, pomimo to, 

Ponieważ wszystkie, proponowane przez | cznłam, Że kiedyś byłem świadom rzaczy tego 
Engla, zmiany wymagują zupełaej jednostajności | domu i życia, jskie sio w “im wiedzie. — беро. 
zarządu i ujeduostajni"nia regulaminów, przeto Życią na koloniach zamorskich bardziej meg. | 


walimy jakirgoś wynzrodowienia, jakiegoś wy- 
knania dałskiego, cog takiego, czego musiano 
doznawać w przeszłym wieku na ulisarh Marty: 
n'ki aloe Réunion, lecz bez blasku światła pod- 
TOSnIKOWABO, tylko w tym półcieniu, w którym 
Łyją duchy... Wielkie ptaki jakies wirowały pod 
niebem ciyżkiem i pomimo taj ciemności można 


jest on zwolennikism upaństwowienia kołei. 


Mały F'ejletom. 


Marzenie senne. 
Nowslka 
Piotra Lotiego. ' 
Chciałbym umieć ten jakiś jązyk nieznany, 


. 


w którym dałyby się opisać widzenia snów moioh. 
Jeśli je czasem próbuję wyrazić, to zwy- 


|kłemi zgłoskami udaje mi «ię zaladwie stworzyć | zostająca w ciemnej części pokoju, w głębi apar- 


opowiadanie niezręczne i ciężkie, w którom сі, 
którzy mnie czytają, z pewneścią піс nia widzą. 

Ја sam tlko mogę jeszcze rozróżnić w ob= 
słonia tych nagromadzonych wyrazów blisroznacz- 
nych, niezgłębione jakieś przepaści. 

Słyszałem. ża marzenia nasze, nawet te, 
które się nam najdłuższemi wydsją, trwają bar- 
dzo krótko... Czas ich trwania zaledwie da się 
ouenić, są to tylzo te krótkie i przelotas mo- 
menta, podczas których umysł waha sią pomię- 
dzy snem a czuwaniem. Nasze poięcia jedńnk 


| myli nadzwyczajna szybkość, z jaką ts ułudne przedewszystkiam onal.. Ona!.. wyraz tea tak 


obrazy zmieniają sią i następują po sobie. 
Widzieliśmy tyla rzeczy i tyłe postaci — 
mówimy więc: „Śniło mi sig przez calą пос“ — 


| gdy tymczasem marzyliśmy tylko przez minutę! ! 


ж 


ж ж 


Widzenie, o którem chcę mówić, trwało mo- 
że w rzeczywistości nie więcej, niż parą sekund, 
gdyż i mnie nawet wydawało się bardzo kióte 
kiem. 

Pierwszy obraz rozbłysnął mi w dwóch azy 
trzech tempach, w pewnych odatgpach czasu, jak 
gdyby ktoś za transparentem przyćmiewał i ng- 
gle podnosił płomień lampki. 

Nsjprzód więc blask niewyraźny, wydłużo- 
nego kształtu — zwracający uwagę umysłu mego 
wychodzącego z pełni snu, z nocy i nieistnienia. 

Potem black ten stał cię więzką płomieni 
słonecznych, wpadających przez ekno otwarte i 
rozścielających się na podłodze. -W tej same! 
chwili uwaga moja bardziej podrażniokam, zanie- 
pokoiła się nagle... Jakieś niewyrsźae przypo- 
ranienie, sam nie wiedziałem czego, szybkie prze- 
czucie, niby błysk czegoś, co ma mnie wzruszyć 
do głębi duszy. 

Jeszcze później to się wyraźniejszem stało. 
Był to promień słońca wieczornego, przychodzą 
z ogrodu, na który to okno sią otwiarało; 
ogrodu egzotycznego, w którym, chociaż go nie 
widziałem, wiedziałem już, że są dczewa mango- 
wa. Na tej Świetlnej serwecie, rozesłanej na ро. 
dłodze, odbijał się i drżał lekko cień jakiejś ro” 
śliny, znajdującej się na zewnątrz, cicń liści 
bananu. ` 

I zaraz części dotychczas stosunkowo ciemne, 
rozjaśniać się zaczęły; przedmioty w półcieniu 
ukrzte, zarysowały się i zobaczyłam wazystko 
z dziwnem jakiemó, niedającein się opisać, wzzu: 
szeniem |... 

A jednak to, co zobaczyłam, było bardzo 
proste i zwykłe: mały apartamencik w jakimś 
domku w kolonja: h zamorskich. Mury białe, krzo- 
sła wyplatane. Na jednej konsole zegar w stylu 
Ludwiku XV-go. Słyszałem nawet ledwo dosły- 


ra 
LĄ 


od czasu do czasu jeut niby dawanym taktem, 
według którego wiosła sią wznoszą i opadają. 
Wkrótce wylądowano w pobliżu król:wskiej 


| cholicznega i więcej niź taraz podobnego do wy- | było mieć pojęcie o tow, że się jest w tej go- 


widać wznoszące się świątynie; dulej spotyka вів rezydencji, gdzie oczekiwały ekwipaże królewskie, 
przeciągujące procesje, dopełniające jakiejś cere- które odwiozły księcia do pałacu „Sala Боги“, 
monji rel gijnej, albo orszak żałębny prowadzący gdzie przygotowane było dla niego mieszkanie. — 
zwłoki пз stos, a nawet wesoła dźwięki muzyki Jestto niewielki w stylu europejskim zbudowany 
delstujące z tego lub «wego domu, oznaczają Że pałacyk i po europejsku z całym komfortem urzą- 
się tara dopełnia uroczystego aktu obcięcia wło- dzony a nawet elektrycznie oświetlony. 
sów chłopcom. | U-oczyste przyjęcie arcyksięcia przez Jego 
Do tego oryginalnego i wielce ciekawego Królewską Mość 5 mdetch, Phra Paraminder 
miasta przybył dnia 15 listopada r. z. arcyksiążę Maha Chulsnorkorl Phra Chula Chom Elso w 
Leopold Król na powitanie dostojnego gościa rezydencji odbyło się nazajutrz. Rezydencja kró- 
wysłał swój jacht „Ubol Burakis* z księciem jewaka tworzy sama dla siebie jakby miasto 
Prisdany, który w zatoce Paknam oczekiwał przy- і stanowi komoleks gmachów oteczonych murem 
bycia austrjackiej korwety. | leżącym na lewym brzegu rzeki. Oprócz pałaców 
Po zwykłych powitanisch i wzajemnych od- dla rodziny królewskiej 1 licznej służby, jest duży 
wiedzinach arcyksiążę z połową swego otovzenia pałsc, mieszczący apartamenta recepcyjne, kró- 
przesiadł się na pokład siamskiego statku i przed lewską psgodę, muzeum, arsenał, koszary i staj- 
zachodem słsńca wpłynął do Bangkoku. Kon- ше dla białych віспі. Pałac z salą audjencjo- 
stantynopol przedstawia się z daleką najpiękniej | nalng jest jednym z najpiękniejszych gmachów, 
rano о wschodzie słońca, Bangkok natomiast robi| zbudowany w bogatym stylu włoskiego reuais- 
najsilniejsze wrażenie przy zachodzie słońca, któ- | sansu, pokryty siamskim potrójnym dachem z ko- 
re zniżając się na horyzoncie, ukośnemi swemi | lorowych cegieł; dach ten w pośrodku, na wyso- 
promiermmi złoci szczyty wież, a lekkie opary | kim swoim szczycie jak i na obu końcach dźwiga 
unoszące Się nad rzeką otulają jakby gazą całą | po jednej z tych wspaniałych krągłych wieżyczek, 
rzeszę niskich domków. Gdzieniegdzie ponad nie- | powtarzających się ка wszystkich pagocach, a 
mi wznoszą się wyżej prześlicznej konstrukcji | które właśnie nadają miastu tę oryginalną cechę 
dachy znaczniejszych budowli, składające się z | wywierającą imponujące wrażenie na przybyszu. 
trzech ponad sobą położonych coraz mniejszych | Psłac ten jest mięszaniną sztuki europejskiej 


daszków o rogach nieco w górę wygiętych, a na 
ich końcach umieszczone SĄ owe charakterystycz- 


i siamskiej, kombinacją dwóch stylów, które po- 
mimo swego kontrastu zlewają się w harmonijną 


ne siamskie akroterje podobne do zakrzywionego | całość i mile oku się przedstawiają. 


rogu antylopy. 

W wisczornym półcieniu Setki rozmaitych 
łodzi płyną po rzece w tę i w tamtę stronę, tak 
że jacht królewski zaledwie przemknąć się mógł 
między niemi. Wreszcie zatrzymał 816 w miejscu 
gdzie go oczekiwała łódź królewska z dwunastą 
wioślarzami; na nią przesiadł się arcyksiążę wraz 
ze swoim i z siamskim orszakiem. Wioślarze wy- 


W pierwszym dziedzińcu pałacowym usta- 
wiona kompanja Lonorowa z muzyżą, powitała 
księcia Hsydenowskim hymnem ludowym, w na- 
stępnym środkowym dziedzińcu druga kompanja 
honorowa zaintonowała także ten hymn, a odda- 
lenie było dość wielkie, tak, że obie muzyki wza- 
jem sobie nie przeszkadzały. 

W przepysznej sali o wspaniałych kolu- 


dali głośny okrzyk, podobny trochę do sapania а |mnach z bogatemi fryzami, sufitem i ścianami 
trochę do parskania komi, jako sygnał do pu-| równie bogato ozdobionemi, przypominejącej naj- 


szczenia w ruch wioseł. Okrzyk ten powtarzany 


wspanialsze sale Watykanu, zebrała się licznie 


igoanin, dawniej, gdy odłsgłości były większe, a 


і morza mviej znana i mniej бозїеррэ, 
| 


-j I podczas, gdy patrzyłem na {оп kapelusz 


| kobiecy, który powoli піса? mi, jak wszystzie 
| przedmioty, kióre się tu zuejdowaty, w cieciu | 
| szarym zmierzchu wisozornegy, przyszła mi na 
| myśl ta uwaga, jakby przez Керо innego, nie 
į przezemnie samego, w głowie mojej zrobiona: „a 
| więc ona, już widać wróżjła(?* 

| W istocie ona ukazała się. Опа... po za 
meg, chociaż nie słyszałom, jak wobodziła, ong, 
| tamentu, tam, gdzie odblask tego słońca nie do- 
chodził, ona, bardzo піетуга4оа, jak szkic akre- 
Slony nikłemi kolorami na cieniu szarym. 

Ona, młodziutka, kreolka, z gołą główką i 
| oczkami czacneraj, ułożonami dukoła czoła w ja- 
|kiś sposób przedwiekowy; oczy piękne, przeczy- 
iste, głębokie, wyglądające tak, jskby do mnie 
mówić chniaty, z dziwną zmięszaniną amutnega 
zmesiepokojenia i dziecięcej niewiuności. Ona, 
| moża nie absolutnie klasycznie piękna, #0 po- 

siądająca urok nieskończony.. A zresztą, руа to 


(sam przez sig w wzmawianiu słodki, wzięty 
|w tom znaczaniu, w jakiem go rozumiem, za- 
iwiera w sobia całą samę racji, dla których czło- 
wiek żyje i Żyć pragnie, i maluja prawie nieskoń- 
czoność i to, co się wypowiedzieć nie da... 

Gdybym powiedział, że ją poznalem, byłoby 
‚ to wyrażenie bardzo słabe i bardzo banalne; było 
to боё o wiele patężniejszego, cału moja istota 
jrwała się ku niej z siłą jakąś głęboką i nieprze- 
partą wolą odzyskania jej i porzw ten miał w so- 
bie coś głuchego, coś strasznie zgnębionego, jak 
gdyby był niemożliwym wysiżkiem człowieka pra- 
gnącego pochwycić własne tchnienie i własne ży- 
cie, po latach i wiekach przebytych pod głazem 
grobowca... 


* 


* . 


Zwykla się dzieje, ёе bardzo silne wzru- 
szenie tioznane wa Śnie, przerywa snu tego nić 
niepochwytaą i wszystko ше kończy: , człowiek 
się budaż 

Мә pasmo raz zerwane, przez chwilę 
unosi się w powietrzu, potam upada, rozwiewa 
się tem prędzej, im hardziej umysł zatrzymać 
je pragnie, niknie jak w próżni rozdarta gaza, 
którą chciałoby wię pochwycić, a którą wiatr ja- 
kié вгаіопу niesie do głębia dali niedoścignie- 
nych... 

Ale nia, tym razem nia obudziłem się.. 
Marzenie trwało dalej, niknąc stopniowo. бэл 
przedłużał się, jakby zamierając powoli. 

Przez chwilę staliśmy jedno przed dsugiem, 
jak gdyby nes w tym porywie wspomnienia u- 
trzymywała jakaś ckiutna bezwładność, Brakło 
nam głosu, żeby się odezwać do siebie i brakło 
nam prawie myśli, tylko krzyżowały nię nasza 
amojrzenia, spojrzenia mar niepochwytnych pa- 
trzących na siebie ze zdziwieniem i wzruszeniem 
roskosznem, а potem oczy nasze przysłoriły się 
i staliśroy віз postąciami jeszcza mniej wyraźne 
mi, spełniającemi bezwłssnowolnie rzeczy baz 
żadnego znaczenia. Światło słabło, słabło coraz 
bardziej; опа wyszła i ja poszańłem za nią do 
i jakiegoś salonu o Ścienach wybielonych, obszor- 
| перо, zaladwie przybranego meblami prortemi, 


ч ЕТЕР | 
cała królewska rodzina, dwór, ministrowie і do-t mężczyzna 
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dzinia joszcze niby jasaaj, która następuje po 
zachodzie słońca, Widocznie "spałnialifmy czyn, 
do którego przywykliśmy od dawna; w ciemno- 
ściach tych crez gęuteżych, które jednak nie 
hyły ciemność ami nocy, odbywaliśmy jeszcze raz 
zwykły nady saaGOr wieczorny... Ale odbierane 
wrażecie stawało sią coraz słabsze, coraz niklej- 
sz; obie kobiety przestały być dla mnie wi- 
dzialne, pozostawało rai z nich tylko wrażenie 
dwóch mar lsksich i słodkioh, kroczących obok 
main.. 

Potem.. potem nie; wszystko zniknęło na 
zawsze w zupełnej nocy prawdziwego snu... 


Ы 


* ж 


Ро marzeniu tem spałem długo, godzinę, 
тойа dwie.. nie wiem sam... 

Gdy się obudziłem i gdy myśli zaczęły po- 
wrkczć. jak tylko pierwsze wróciło snu tego 
wspomnienie, doznałam cztgoś, jak gdyby wstrzą- 
śnienia wewnętrznego, od którego człowiek się 
zrywa na łóżko i otwiera oczy... W pamięci od- 
nalazłom najprzód widzenie moje w chwili jego 
największego natężenia, w tej, gdy nagle pomy- 
ślałem о miej, poznając jej wielki kapelusz po- 
ruucony na krześle i kiedy ро za mną ukazała 
sią ona. Potem gowoli przypomniałam sobie 
wszystko inne: szozegóły tak dokładne tego apar- 
tamentu już mi znanego, tę kobistę starszą wie- 
kiem, którą ujrzałem w cieniu, tę przechądzkę 
w uliczce małej i pustej... Gdzież ja to wszystko 
już widziałem i kochsłem?.. Szukułem pilnie w 
przeszłości mojej z pewnym rodzajem niepokoju, 
jekąś smutną troską, będąc pewny, że znajdę. 
Ale vie, nie, nigdziel.. W mojsm własnam życiu 
nie było ріс pudobnego. 

Głowa ludzka jest przepełniona niezliczo- 
nemi wspomnieniami, nagromadzonemi bezładnie, 
jak nitki motka splątanego. Jest ich tysiące i 
tysiące tysięcy pochowanych w ciemnych zakąt- 
kach, z których nie wyjdą nigdy; ręka tajemni- 
cza, która niami porusza i wstrząsa czacem, wy- 
сїз з z pomiędzy nich najzawilsze i najniepo- 
chwytniejsre i wydobywa je na chwilę na świa- 
Чо, podczas tych spokojów ducha, które poprze- 
dzają sen lub po nim następują. To które tu 
opowiedzisłom, nie wróci zapewne już nigdy, a 
chociażby nawet wróciło innej nocy, nie dowiem 
stę nigdy więcej o tej kobiecie i o miejscu tego 
wygnania, ponieważ w głowie mojej nie ma pe- 
wno піс więcej z tego, со ich dotyczy... Jest to 
kawałek nici zerwanej, który musi.się kończyć 
tam, gdzie się skończył san mój; początek i do- 
końszenie istnieją może, lub istniały w innych 
mózgach, które oddawna w proch cię rozsypały... 

Pomiędzy przodkami memi, miałem ja ma- 
tynarzy, których życia i przygody, są mi tylko 
niedokładnie i są pewno gdzieś, nie wiem gdzie, 
na jakimś małym ementarzyku, na kolonjach, 
atara kości, które są szczątkami tej młodej ko- 
biety o loczkąch czarnych i wielkim kapeluszu 
ze słowy białej; urok, jaki oczy te głębokie wy: 
warły na jednyra z tych przodków moich niə- 
znanych, był tak potężny, że tajemniczy jego 
odblask, odbił się aż w moim mózgu... 

Myślałem o niej cały dzień... i 
melancholią tak dxiwną.. Rak Er tylka ` 
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© ożywionym wyrazie twarzy; ruchy, 


ktejnicy wojskowi. Tam oczekiwano zjawienią się, chód 1 csła postawa ву swobodne i pewne sie- 


króla. 
Wzdłuż ścian Bali, w niszach utworzonych 
przez kolumny, wiszą artystycznio wykonane, ng- 
turalnej wielkości portrety członków królewskiej 
rodziuy. Urządzenie sali bogate, ale w europej- 
skim guście, wyróżnia się w niem jedynie ele- 
gancki, mieternis rzeźbiony fotel ze słoniowej 
kości, dar Skibosa, króla Birmy. 
| Strój galowy cywilny dworaków skiada się 
z obcisłego surduta, zrobionego z złotego bro- 
katu, z jedwahnej jaskrawej chustki, kiika razy 
i naokoło bioder uwiniętej, której końce wzięte są 
w tył i do pasa przymocowane tak, że tworzą 
|rodzaj krótkich do kolan RZarawarów, noszonych 
zarówno przez kobiety jak i przez mężczyzn 
wszystkich stanów, cywilnych i wojskowych, od 
najniższych do najwyśszych а i przez samego 
| króla. 

Chustki te, im większą uroszystość, tem z 
bogatszych są materji, książęce 24 haftowane 
złotem. Etrój ten tak z obostym Rurdutem jek 
i z uniformem wojskowym, europejskiego kroju 
harmomiuje waale dobrze i bynajmniej nie razi, 
gdy się go pierwszy raz ujrzy. 

Obok sala tronowa, gdzie właśnia przyjęcia 
się odbyć misło. Tu już urządzenie jest czysto 
w siamskim guście. Tron stanowi estrada, a ра 
niej nizki хоту podaóżek, na którym leży po- 
duszka, gdyż zwyczajem wszystkich wschoduich 
narodów i Siamczycy siedzą ze akurczonemi pod 
siebie nogami. Obok tronu wznosi się do góry 
biały parasol królewski w dziewięciu promiemach. 
W sali stoją liczne złote i srebrne krzewa, dani- 
na książąt Laosa. 

Wreszcie ukazał się król w towarzystwi 
pierwszaj królowej i jej syna, następcy tronu, co 
nadawało przyjęciu pewną cechę serdeczniejszej 
poufałości. 

Król, który liczy obecnie lat trzydzieście 
pięć, jest średniego wzrostu, a cera jego nie róż- 
ni się od cery południowego Europejczyka, po 
mimo lekkiego typu mongolskiego jest to piękny 


| 
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bie; ubrany był w biały mundur z czarnym, zło» 
tem haftowsnym kołnierzem, do tego czerwone 
szarawary. Królowa jak wszystkie prawie kobiety 
sismskie ubrana tak samo jak mężczyzni, miała 
ze złotego brokatu surdut i ciemne szarawary, 
biała jedwabne pończochy bogato haftowane, 
wiosy krótko ostrzyżona, à la malcontent 
nfsyzowane, co wszystko razem czyniło ją po- 
dobną do szesnastoletniego wyrostka. Płeć jej 
znacznie ciewniejsza od płci króla, postać drobna 
i kształtra, a duże a łagodnym, pełnym kobię- 
cego wdzięku wyrazie oczy robią królowę ujmu- 
jaco piękną. 
, . Młody książę, następca, jest ślicznym dzie- 
siącioletnim chłopakiem, żywym portretem ojca, 
tak nadzwyczaj do niego podobny. 
s miały, pełen życia, z niezmierną ciekawo- 
8014 przypatrywał się obcym przybyszom z dale- 
kiej Eurepy, bysirym swym wzrokiem. Po skoń- 
czonych ceremonisch oficjzluego przyjęcia władz- 
ca kraju białego słonia zawiązał z arcyksięciem 
ożywioną rozmowę w języku angielskim, przy 
której już nie potrzeba było tłumacza i długo 
prowadził ją z całą wiaściwą inu swobodą. 
Następne dnie pobytu arcyksięcia podzielo- 
пе były między eficjulue przyjęcia i odwiedziny 
u książąt rodziny królewskiej, objady galowe, 
zwiedzenia osobliwości zaiasta. Wśród nich naj- 
ciekawszemi są niezawodnie pagody. Poświęcone 
czci Buddy, w jego osiemdziesięciu przemianach 
i jego znakomitszym uczniom, wznoszą się bo- 
gate i ozdobne we wszystkich częściach miasta. 
S4 to całe kompleksa budynków, otoczone wkoło 
i zamknięte murem. Największy pomiędzy temi 
budynkami jest właściwa Świątynia, w której 
składają się modły i mieści się posąg Buddy 
w Кислі siedzącego, przed nim stoi stół, a na 
nim kadzielnice, do których każdy wierny swoję 
daninę kadzidła dorzuca. 


(Dok. nast.) 
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Lwów, dnia 26 sierpnia. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły pogorzelcom gminy Libiąż wielki zapomogę w 
kwocie 400 zł. 

Przygotowania w Krakowie. Z Krakowa nam 
piszą: W piątek odbyło się posiedzenie Komitetu, za- 
wiązanego w celu przyjęcia Cesarza w Krakowia, 
Komitet zostający pod przewodnictwem wiceprozy- 
denta miasta p. Friedleina podzielił się na trzy sek- 
cje, czyli podkomitety. s 4 

Do podkomitetu recepcyjnego Zaproszeni go- 
stali pp. dr. Weigel, dr. Jordan, ks. kan. Midowiez, 
dr. Zoll i dr. Pieniążek; do podkomitetn dekoracyj- 
nego pp. Gwiazdomorski, Knans, Bruśnicki, Armóło- 
wiez, Niedziałkowski i Kułakowski; do podkomitetu 
porządkowego рр. Baranowski, dr. Szmidt i Emi- 
nowicz. 

Sekcja тесерсујов, której przewodniczy dr. Wei- 
gel, zajęła się ułożeniem programu przyjęcia, zawe- 
zwaniem deputacyj i ułożeniem listy osób, które mają 
być umieszczone na peronie. Również sekcja dekora- 
cyjna rozpoczęła już вте prace. 

W ostatniej chwili posiedzenia zawiadomiono 
Komitet, że dyrekcja Kolei Północnej otrzymała wia- 
domość z Wiednia, iż program podróży cesarskiej 
zostanie nieco zmieniony. А mianowicie Cesarz ma 
przybyć do Krakowa nie o godz. 5 min. 20, ale o 
godz. 11 przed południem. W obec tego nie powzięto 
na razie żadnych postanowień. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała: Korneła Markowskiego, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Dobrowlanach; Maksymiljana Ra- 
czyńskiego, stałym nanczycielem Bzkoły etatowej w 
Zaradzia; Маг} Szaffek, w Mycowie, stałą nauczy- 
cielką młodszą szkoły etatowej dwuklasowej w Kry- 
stynopolu. 

Szach perski we Lwowie. We czwartek 
dnia 29 b. m. przyjedzie władzca Persji osobnym po- 
ciągiem kolei Państwowej z Pesztu do Lwowa. Sta- 
nie tutaj o godz. 3 min. 10 popołudnia i zostanie 
oficjalnie przywitany. Tutaj też zasiędzie do cbjadn, 
sporządzonego przez własną kuchnię, którą wiezie ze 
sobą. О godz. 4 popołudniu ruszy w dalszą podróż 
do Teherann. 

Tadeusz Dwernicki, uwięziony przez władze 
rosyjskie akademik, którego sprawę poruszono w Ra- 
dzie państwa i w najwyższych sferach dyplomatycz - 
nych, został w tych dniach uwolniony z więzienia. 

P. Anna Bocskay, ulubienica lwowskiej pu- 
bliczności, wystąpiła przed paru dniami gościnnie na 
scenie krakowskiej z trupą operetkową lwowską w 
operetce Suppego: „Boccacio* — w roli tytułowej. 
Zarówno publiczność jak prasa powitała artystkę na- 
der sympatycznie. Podczas przedstawienia zrobiono 
pani Bocskay owację. 

Aresztowania i rewizje. Dio donosi, że 
w domu posła ks. Ozarkiewicza w Bolechowie, oroz 
w domu tegoż syna dra Longina Ozarkiewicza w Sta: 
nisławowie, odbyły się w tych dniach rewizje i are 
sztowania. Uwięziono mianowicie pięć osób z Ukrainy, 
a to trzech młodych ludzi i dwie kobiety. Ks. Ozar- 
kiewicz był we Lwowie i miał posłuchanie u JE. 
Namiestnika hr. Badeniego. 

Na stypendjum w kwocie 90 zł. rocznie dla 
uczni z 4 niższych klas gimnazjalnych, lub też поли 
seminarjum nauczycielskiego albo słuchaczy polite- 
chniki, pochodzących z miasta Gródka — rozpisało 
Namiestnictwo konkars z terminem do 30 paździer- 
nika r. b. 

Ślub. W Krakowie odbył się ślub p. Józefa 
Zawistowskiego urzędnika magistratu lwowskiego z 
panną Zofją Olszewską. 

Ślub zakonny. W kościele 00. Bernardynów 
we Lwowie odbyła się w sobotę niezwykła a nader 
rozrzewniająca uroczystość. Ks. Leon Pasturzak, skła- 
dał solenne śluby zakonne w ręce O. Bonifacego Ja- 
strzębskiego kustosza prowincji. 

Sprawa organizacji służby sanitarnej w 
gminach wejdzie w najbliższej sesji sejmowej na stół 
marszałkowski, jako przedłożenie rządowe. Tak więc 
doczeka się niebawem Galicja uporządkowania i u- 
normowania opieki zdrowia i przestanie być terenem, 
po którym dotąd z taką łatwością grasowały wszelkie 
choroby nagminne. 

Ciekawy fakt, jak władze polityczne zapatrują 
się na prawo przynależności do gminy — notarjuszy. 
Otoż na podanie jednego z notarjnszy prowiucjo- 
nalnych o przyznanie mu prawa przynależności do 
gminy odpowiedziała mn zwierzchność na podstawie 
orzeczenia kompetentrego Starostwa, że c. k, notar- 
јпвле, w myśl rozporządzenia с. К. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 29 października 1870 1. 13247 
odnośnie do $ 10 ustawy o przynależności z 8 gru- 
dnia 1863 dz. p. p. N. 105 nie mogą być uważani 
ua urzędników państwowych, przeto nie nabywają 
prawa przynależności do gminy urzędowej ich sie- 
dziby. 

Gwałt publiczny. Z powiata Krośnieńskiego 
donoszą do (Fazety urzędowej: Włościanie gminy 
Smereczne napadli w dniu 15 b. m. na las, który 
zostawał w sporze między dworem a gminą. Podusz 
czeni do tego zostali przez podwójciego Stefana Ku- 
cirka, który im mylnie wyłożył rezolucję sądu Du- 
kielskiego. Weszli oni do lasu, wycięli linję dłogości 
200 sążni, a 2!/„, szerokości i wpędzili bydło do la 
su. Gdy nazajutrz przybył strażnik leśny Antoni 
Pniewski i wzywał pastachów do ustąpienia z by- 
dłem, napadli nań gromadnie Smereczanie, a kiedy 
Pniewski użył broni palnej, opadli go, rozbrodli 1 
zbitego skrępowali. Wysłany ze starostwa z žandar- 
merją urzę tnik uwolnił chorego, który leczy się w 
domu. Włościanie gminy przyznali się do błędu i nie 
zachodzi obawa powtórzenia się zabarzeń. Sledz- 
two w tokn. 

W sprawie wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyjnego dowiadujemy się, odnośnie do umie- 
szezonej w Nr. 194 Przeglądu wiadomości co do 
uchwały c. К. Dyrekcji fand. propinacyjnego względem 
zamianowania delegatów „do przeprowadzenia wydzier- 
żawienia prawa propinacji po powiatach, iż z grona 
Dyrekcji samej podjęli te czynność członkowie: St. 
hr. Badeni па powiaty Kamionka i Brody ; St. Qnie- 
wosz na powiaty Przemyśl, Dobromil, Lisko, Sanok; 
Wincenty Gnoiński па poniaty Złoczów, Zaleszczyki. 

Pierwsze czynności rozpocznie członek Dyrekcji 
St. Gniewosz, który urzędować będzie w biurach Wy- 
działów powiatowych w Przemyślu od 1—10 wrze- 
śnia, w Dobromilu od 10—15, w Lisku od 15—20, 
a w Sanoku od 20—28 września, 0 czem zawiadomił 
odnośne Wydziały powiatowe celem obwieszczenia 
w wszystkich miejscowościach przez przełożonych 
obszarów dworskich i Zwierzchności gminne. 

Propinacje, co do których delegat nie osiągnie 
w drodze porozumienia odpowiedniej eferty, przed- 
stawione będą bezzwrotnie do przeprowadzenia licy- 
tacji, tak samo jak i te, co do których zneczniejsza 
liczba ofert wniesioną zostanie. 

Dr. Józef Kallenbach, bibljotekarz Akade- 
mji umiejętności w Krakowie przysłał redakcji No- 
wej Reformy Sprostowanie fałszywych twierdzeń w 
piśmie tem umieszczonych, o których donosił nasz 
korespondent krakowski, 

Sprostowanie to opiewa: 


W nrze 191 Nowej Reformy z dnia 22 sier- 
pnia b. r. wyczytałem w artykule p. n. „Rozstrój 
Akademii" następujący ustęp: 

„Tymczasem dowiadujemy się, że nieporządki 
i bezład w zbiorach i bibljotece Akademji większe są, 
niż przypnszczano i mówiono. Bibljoteka zwłaszcza 
ma być w okropnym stanie, Bibljotekarz p. K. dwa 
lata blisko przebywał za granicą, a tymczasem bi- 
bljoteką zarządzano w sposób zastępczy, skutkiem 
czego wielka część dzieł ma być znpełnie zdekom- 
pletowaną.* 

Ponieważ Bzczegóły powyższe nie są zgodne 
z prawdą, upraszam zatem na podstawie $ 19 ust. 
pras. о zamieszczenie w najbliższym nrze N. Refor- 
my niniejszego sprostowania: 

1) Nieprawdą jest, jakobym przebywał za gra- 
nicą blisko dwa lata. Otrzymawszy bowiem od rady 
Bzkoły Batignolskiej w Paryżu stypendjam dodatko- 
we im, Śniadeckich, uzyskałem od Akademji umieję 
sności urlop celem odbycia za granicą studjów w bi- 
bljotekach londyńskich i paryskich. 

Przebywałem za granicą od listopada 1888 г. 
do końca maja 1889 r., zatem miesięcy siedm, a nie 
dwg lata, jak podała Nowa Reforma. 

2) Bibljoteka Akademji umiejętności nie jest 
„zdekompletowaną*, bibljoteki nie okradziono. Kilka 
książek nadesłanych w darze ze Sztokholmu katalo- 
gowano w górnej sali Akademji (nie w bibljotece), 
Podczas katalogowania zauważano, że według nade- 
słanego poprzednio spisu powinno być dzieł więcej, 
Korespondencja ze Sztokholmem jest co do tej spra- 
wy w toku. Być bardzo może, że książek kwestjo- 
nowanych nie wysłano jeszcze ze Sztokholmu; na 
wszelki wypadek wykaz darów brakujących ze Sztok- 
holmu przesłano zaraz po wykryciu kradzieży w in- 
nych zbiorach c. k. sądowi karnemu w Krakowie. 
Z wyjątkiem tedy tego wypadku wątpliwego, wiado- 
mość o zupełnem „zdekompletowaniu* bibljoteki Aka- 
demji jest z grantu fałszywą. * 

Zmarli. Paweł Bereźnicki, ułuchacz drugiego 
roka prawa, zmarł we Lwowie w 25 roku życia. 

Teresa Offenbach, żona restkuratora, zmarła w 
56 roku życia we Lwowie. 

Walenty Migąła, zmarł we Lwowie, przeżywszy 
lat 48. 


Odwołanie. Deutsches Volksblatt, zostający 
pod redakcją p. Verganiego, zamieścił niedawno ar- 
tykuł, w którym w sposób drastyczny omawiał znaną 
broszurę dra Witołda Lewickiego „Nasze czy obce 
żywioły“ i autora jej dotkuał osobiście. 

Z tego powodu udał się dr. Lewicki do Wie- 
dnia i rażądał od p. Verganiego wyjaśnień ewentualnie 
satysfakcji honorowej. Ostatecznie sprawa została za- 
łagodzoną w ten sposób, że p. Vergani zamieścił w 
swem piśmie w numerze z 21 bm. formalne odwołanie 
poprzedniej nieprzedmiotowej recenzji z broszury dra 
Lewickiego, dodając, że polegała ona na mylnych in- 
formacjach przysłanych ze Lwowa. 

W odwołaniu tem p. Vergani ubolewa, że został 
przez swego korespondenta w błąd wprowadzony, i 
konstatuje 26е wszystkie twierdzenia w dotyczącym 
artykule zawarte a ubliżające drowi Lewickiemu są 
nieprawdziwe. 


Z miłości odebrała sobie życie w Breitensee 
kobieta ośmdziesiąt cztery lat licząca. Zakochała się 
w maazyniście kolejowym, czterdziestoletnim doroduym 
mężczyźnie. Zapisała mu ona połowę swego majątku, 
byle ją tylko poślubił; ale maszynista odtrącił tę da- 
rowiznę. Wówczas rozszalała starowina nie namyślając 
się długo, powiesiła się na zwyczajnym szpagacie 
od cukru. 

Jenerał Boulanger w dnin 21 bm. został 
dziadkiem. Żona bowiem kapitana Marcelego Driant 
w Ain-Drabam powiła syna, któremu na chrzcie Św. 
dano imię Henryk. Matką chrzestną była jenerałowa 
Boulanger. 


Autokrytyka cara Aleksandra lll. W Ge- 
newie pojawią się niebawem w drnka „Pamiętniki 
Aksakowa*. Miedzy innemi znajdzie się w nich list 
z datą 28 maja 1866, pisany do Aksakowa przez 
ówczesnego carewicza, a dzisiejszego Aleksandra III., 
ciekawy z tego względu, że w nim władzca Rosji sam 
opisuje swój charakter, 

List tea opiewa: 

„Mój kochany przyjacielu Aksakowie! Muszę 
Wam ponownie wyznać, że położenie moje nie zado- 
walnia mnie wcale. Jest ono za świetne dla mego 
charakteru, lubującego się w spokoju życia rodzinne- 
go. Życie dworskie nie dla mnie. Obcowanie z la- 
dźmi na dworze sprawia mi codzienne przykrości, Nie 
mogę przyzwyczaić się do tego, ażeby bannlność tych 
lndzi z zimną krwią osądzać. Niestety mnszę to 
wszystko znosić li dla tego, ażeby dostąpić zewnę- 
trznych zaszczytów, które według mego zapatrywania 
nie warte ani kopiejki. Czuję się nieszczęśliwym 
w tem towarzystwie, w pośród tych ludzi, których nie 
znosiłbym nawet jako lokai u siebie. Ale — ach! 
oni piastują najwyższe urzędy państwowel.. Koniec 
końców, mój drogi, maszę wyznać, że Śmierć brata 
mego przyniosła mi niepowetowane szkody. Nie czuję 
się powołanym do wielkiej misji, którą mi los prze- 
znaczył, bo jeśli już jako następca tronu czują ciężar 
nieznośny, to o ileż przykrzejszy będzie ten ciężar 
w przyszłości, 

„Oto jest wielka tajemnica, z której Wam ја? 
dawno zwierzyć się chciałem; myślę, że nie potrze- 
buję Cię prosić, abyś jej nie wyjawiał nikomu, poj- 
mujecie bowiem, ile to kosztowaćby mnie mogło”. 

Ażeby zapobiedz z góry wszelkim powątpiewa- 
niom o autentyczności tego listu, zamierzają wydawcy 
dołączyć do „Pamiętników Aksakowa* facsimile 
listu. 

Fora ze dwora! Noworossyisktj Telegraf, 
wychodzący w Odesie, donosi, że rząd bułgarski za- 
kazał przywożenia do Bałgarji rosyjskich dzienników. 
Minister sprawiedliwości przesłał odnośne rozporzą- 
dzenie prokuratorom, wzywając ich do ścisłego pilno- 
wania odnośnego zakaza. 


Znaleziony skarb. Z powiatu hajsyńskiego 
na Ukrainie piszą nam: 

Niedawno robotnicy zajęci nad brzegami Bohu 
łamaniem kamieni na drogę bumańską natrafili na 
skarb zamurowany między skałami a ukryty na grun- 
tach należących do włościan miasteczka Ładyżyna. 
Skutkiem tego władze gminne powiatu hajsyńskięgo 
w gubernji podolskiej czynią w dalszym ciągu po- 
szukiwania z nadzieją wpadnięcia na ślad większych 
jeszcze bogactw. 

Sądząc z resztek, które zwierzchności udało się 
ocalić, skarb musiał się przedstawiać dość poważnie: 
jest tam kilkanaście łyżek srebrnych, miska, kubek, 
pierścienie, pasy cenne srebrem wysadzane, guziki itp. 
przedmioty staroświeckie, niektóre bardzo pięknej ro- 
boty. Mówią, że była tam znaczna ilość monet; ale 
te jako łatwiejsze do ukrycia zaginęły. 

.. Wnosząc z rozmaitych herbów i liter łacińskich 
znajdujących się na znalezionych przedmiotach, mo- 
żnaby przypuszczać, że skarb tea został tu ukryty 
Przez jakiegoś watażkę hajdamaków podczas znanych 
zaburzeń i bezprawi z końca wieku ośmnastego. Przy- 
puszczenie to tem prawdopodobniejszem się wydaje, 
że na drugim brzegu Bohu, o kilka wiorst od tego 
miejsca, znajduje się pole które tamtejsi mieszkańcy 
wskazują jako miejsce ostatecznej porażki głośnego 
niegdyś Żeleźniaka, 
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Skandal. 

W salonie u państwa Z. wybncha ogień. 

Ugaszono go z trudem. 

Pani Z., już po ugaszeniu pożaru, woła wzbu- 
ггопа: 

— То skandall.. jest w domu pokojówka, ku- 

charka, młodsza — i na razie ani jednego stra» 
żaka l 


1 Г 4 = т 
Część ekonomiczna. 

— Jesienny jarmark na konie w Krakowie 
W do. 23, 24, 25, 26 i 27 września odbędzie się 
jesienny jarmark na konis w Krakowie. Jarmark 
na konie szlachetne odbywać się będzie w krytej 
ujeżdżalni pod Kapucynami, tudzież na placu przy 
tejże ujeżdżalni. Konie znajdą pomieszczenie w 
tejże ujeżdżalni, urządzonej przez dzierżawcę p. 
Ignacego Zanęena, tudzież w stajniach hotełów, 
domów zajezdnych i prywatnych. W dniu 24 go 
września we wtorek odbędzie się jarmark Фа 
koni włościańskich na targowisku Groble. Wyje- 
nień udzielać będzie wydział Ш magistratu 
niasta Krakowa , który również bądzie przyj- 
mował zgłoszenia i załatwiał dotyczące kores- 
pondencje. 


Rok szkolny w wyższej szkole rolniczej 
w Dublanach rozpoczyna się dnia- 23 wrze- 
śnia. Na uczniów zwyczajnych przyjmują się kan- 
dydaci posiadający świadectwo dojrzałości z gim- 
nazjum filozoficznego lub też szkoły realnej. Nie 
posiadający takich świadectw dojrzałości mogą 
być przyjęci po złcżeniu egzaminu wstępnego, 
przy którym kandydat egzaminowanym będzie 
ustnie z matematyki i fizyki w zukresia kursu 
gimnazjalnego, a za pomocą pisemnego wypraco- 
wania na zadany temat wykaże, że pisze popra- 
wnie po polsku i dostateczne wykształcenie umy- 
słowe posiada. 

Kandydaci, którzy przez dłuższy szereg lat 
praktycznie gospodarstwem wiejskiem się zajmo- 
wali lub też odbywali dłoższe studja w wyższych 
zakładach naukowych, mogą zostać uczniami пай. 
zwyczajnymi. 

Podania o przyjęcie wraz z metryką i świa- 
dectwem szkolnem należy nadsyłać pod adresem 
Dyrekcji krajowych szkół rolniczych w Dubla- 
nach pod Lwowem. 


— Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika 
odbędzie swoje posiedzenia dnia 30 i 31 b. m. i па 
nich ustanowi termin, na który zostanie zwołane Wal- 
ne zgromadzenie akcjonarjuszy, celem zatwierdzenia 
układo, zawartego z rządem w celu pokrycia ko- 
sztów budowy drugiego torn. Termin Walnego zgro- 
madzenia wyznaczony będzie prawdopodobnie na po- 
czątek listopada b. r. 


= Międzynarodowy targ zbożowy w Wie- 
dniu, który dziś został otwartym, będzie liczył mniej 
uczestników, niż miały ich poprzednie targi. Zazwy: 
czaj brało udział w wiedeńskich targach 5—6000 
uczestników. Na targ tegoroczny zgłosiło do onegdaj 
jeno 2000 firm swój udział, Targ wypadnie przeto 
bezwątpienia równie niepomyślnie, jak tego roczne 
zbiory ziemiopłodów w Austrji. 

= Towarzystwo zaliczkowe i ochrony wła- 
sności ziemskiej w Białej ma niebawem po- 
mnożyć liczbę instytucyj finansowych, opartych 
na wzajemności. Terenem działania tego zawią- 
zującego się stowarzyszenia mają być krańcowe 
powiaty zachodniej Galicji, a celem: ochrona 
mniejszych i większych obszarów ziemi od prze- 
chodzenia w obce ręce w ten sposób, żeby je 
znkupywać i oczyszczać z intabulowanych dłu- 
gów, a następnie rozsprzedawać w mniejszych i 
większych kawałkach włościanom lub w ogóle 
chęć kupna mającym. 

W razie szerszego rozwoju miałoby Towa- 
rzystwo następniące dalsze zadania statutowe: 
wspólną sprzedaż płodów rolniczych a przede- 
wszystkiem wyszukiwanie korzystnych dróg zbytn. 
wspólne zakupywanie nasion gospodarc:ych ро 
teńszych, burtownych cenach, tworzenie spółek 
przemysłowych do przerabiania własnych produk 
tów rolniczych w sposób fabryczny, wreszcie urzą- 
dzenie stacji doświadczalnej nowych zbóż, nasion 
rolniczych i jarzyn. Daj Boże, aby z tego obfite 
go programu zdołało nowe stowarzyszenie zre- 
alizować chociażby punkta najważniejsze. Zgro- 
madzenia przygotowawcze, celem zawiązania To- 
warzystwa, odbyć się mają d. 26 b. m. w My- 
ślenicach і d. 25 b. m. Żywcu. 


== Na międzynarodowym targu zbożowym 
nie zmieniła się sytuacja w ubiegłym tygodnin. 
W pszenicy szacuje statystyka bandlowa potrzebę 
importu na 83, wydatność eksportu na 98.3 mil. 
hektolitrów. Oszacowanie to jest bez wątpienia 
zbyt optymistyczne. Widać to na szącunku zbioru 
pszenicy w Austrji, który to zbiór oznaczono na 
50 mil. hektolitrów, a przeto nieochybnie za wy- 
soko. Chociażby jednak przesadnem było to o- 
szącowanie — to wszelako pewnem, że tegoro- 
czny sprzęt pszenicy wraz Z zapasami pozosta- 
łymi z tamtorocznej kampanii pokryje w zupeł- 
ności potrzeby europejskiej Konsumeji. W obec 
tego panowała na zachodnich targach Europy 
tendencja wyczekiwania, a jeno targi niemieckie 
idąc za importem danym z Rosji dążyły ku pod- 
niesieniu cen. To stanęła na przeszkodzie regu- 
lacji cen na naszych targach krajowych. Regu- 
lacja ta rozpoczęła się oczywiście w kierunku 
zniżkowym, odpowiednio do cen, płaconych obe- 
cnie w zachodnich krajach Europy. Było to ko- 
niecznem, aby umożebnić jakikolwiek wywóz na- 
szych produktów rolnych, lecz nie zrozumiała tego 
giełdowa spekulacja, a chwytając się sposobności 
podwyższenia się cen na targach niemieckich, 
znów oparła się projektowanej zniżce. Zapędy 
te spekulacji wykluczyły prawie zupełnie fakty- 
czne obroty w zbożu i ograniczyły transakcje na 
czysto spekulacyjne układy terminowe. Zakoń- 
czono więc ubiegły tydzień z brakiem ruchu w 
gotowym towarze, lecz Z podwyżką cen tak w 
nim, jak w operacjach A ocet. sę 
i w сепа 0 ią: 
Oto zmiany 830 — 8 E ; 780 nia 


szenica na jesień ł 
Р p. „  WiOBN. д = Ao > 
żyto jesień Ы: 
ево 754 * 
owies z jesień 6:50 — 679 A 

à „ wiosn. 688 — 718 , 
spirytus 13.50 — 13:62. 


{ Wieedń 24 sierpnia. 

(Z) Wozeraj rozruszałą się nieco nasza вре- 
kulacja i dalej szła w kierunku zwyżkowym w 
kolejach czeskich i akcjach górniczych. Głównie 
zwracano się ku Alpinom, gdyż опе poszukiwane 
chętnie przez Paryż i Berlin, tak szalonym pę- 
dem biegły w BÓrę, iż wczoraj dosięgły kursu 
84 zł, niepraktykcwanego dotąd od czasu poja- 
wienia się tych skcyj ną giełdowym parkiecie. 
W obec tak nagłego i znacznego wzrostu kurso- 
wej wartości tych akcyj, рагпісќо się gromadnie 
ku tym nowym gwiazdom spekulzcyjnym, lecz 
niestety ich blask począł dziś już gasnąć, bo 2 
zamknięciem dzisiejszej giełdy notowano je za- 
miast ро 83 tylko po 8250. 


W takim zwrocie ku zniżce, Alpiny nie 
stały odosobnione, gdyż towarzyszyły im xkcje 
bankowe, które dziś straciły zwyżki, zdobyte 
wczoraj. Tego losu nie doznały papiery transpor- 
towe. Wczoraj i dzś szły опе stala w górg, a 
Ludwiki, wzgardzone cd dłu'aego czasu przez 
kuligę, dziś pozunęły nią z 193 na 195 50 zł, a 
podwyżka ta Буга wynikiam śŚwisżo ogł szonego 
raportu o ruchu na tej kolei w drugiej devadzia 
b. m. W tym okresie tak silnie w»móg! się ruch 
na Waszej klei iż kiedy w tym samym perjo- 
dzie r. 1888 dał dochodu jeno 208.210 zł., io w 
r. b. przymósł on brutto 245.607 zł, czyli prze- 
szło o 20 pr. wyżsj. Wiadomość podana przez 
angielski Standard o wymarszu wojsk rosyjskich 
z Kaukazu ku zachodnim granicom caratu i bli 
skość miesięcznej likwidacji nie dozw-lały spe- 
kulacji rozszerzyć dzić repryzy walorów trans- 
portowych i przemysłowych na inne pola speku- 
lacyjne. Stawała бшп w poprzek drożyzna re- 
portu. już od onegdaj objawiająca się, gdyż na- 
wet nalznaczniejsza banki niżej 5 pr. nie zali- 
czały dziś gotówki. 

Obroty kurczyły się przeto, a chociaż ten- 
dencja zwyżkowa utrzymywała się, dzisiejsze 
transzkcje zamknięto z niej*dną ujmą kursocą. 

Oto notowanie końcowe z piątku i soboty: 


kredyt. austr. 30550 30475 

я węg. 317 25 317:— 
anglob. 12810 12950 
bankv. 109 50 109 50 
uniony 22890 22950 
laenderb. 23640 23550 
ludwiki 19350 195:E0 
czerniowieckie 234 75 235 25 
renta pap. wsp. 83 65 83-75 

= srebrna 84-75 84 70 
austr. złota 109:90 109:95 
50/, austr. 99:50 9950 
węg. złota 99:90 99 90 
59. węg. 94 90 94:00 
Ruble 1.233, 1.23'/ 


Telegramy „Przeglądu“, 


Wiedeń 26 sierpnia. Cesarz odjechał wczo- 
raj wieczorem do Ischl, Perski prezydent mini- 
strów i poseł perski złożyli wizytę hr. Kalno- 
ky'emu, a hr. Kalnoky resizytował ich 

Szach perski i arcyksiążęta i świta szacha 
udali się wczoraj koleją zębatą (Zahnradbshn) 
na Kablenberg. We wspaniale przystrojonych sa- 
lonach hotelu na Kahblenbergu odbył się obiad 
na 26 nakryć. Wieczorem był szach na przed- 
stawieniu w operze. W loży dworskiej byli prócz 
szacha wszyscy obecni w Wiedniu arcyksiążęta 
і arcyksiężniczki. 

Cesarz chciał złożyć wizytę książętom siam- 
skim, s niezastawszy ich w hotelu zostawił swą 
karte. 

Na posiedzeniu komisji międzynarodowego 
targu zbożowego podniósł prezydent Naschauer 
ogłoszony w dziennikach list do francuskiego mi- 
nistra rolnictwa Vyette'a z powodu jego nieko- 
rzystnego wyrażenia się o wiedeńskim targu. 

Wskazał także prezydent na zjawisko wży- 
ciu socjalnem Wiednia, że znaczna część ucze- 
stników targu zażądała, aby targ ten nie odbył 
się w Wiedniu. Targ przyszedł do skutku ze 
względu na jego ekonomiczne znaczenie, tudzież 
ze względu na intencję rządu i gminy. Przyjęte 
jednogłośnie rezolucję przełożonego związku nie- 
mieckich młynarzy, Wyngarta, podnoszącą zna- 
czenie targów międzynarodowych i wyrażającą 
zdanie, że i na przyszłość Wiedeń jest najodpo- 
wiedniejszem miejscem na odbycie tych targów. 

Budapeszt 26 sierpnia Dziennik urzędowy 
ogłasza nominację Jossipcv: ha ministrem Kroscji. 

Poczdam 26 sierpnia. Ossaretwo niem eckie 
powrócili tutaj. 

Petersburg 26 sierpnia. Jenerał Manssi, 
komendart grenxdjerów, mianowany 7ostał ko- 
mendantem korpusu gwardzyjskiego w miejaca 
księcia Aleksandra O!deuburakiego. 

Urzędownie potwierdza mę wiadomrść o 
mianowaniu Ignatjewa jenerelnym gubarnstorem 
kijowskim. 

Komendant wojsk kijowskiego oEręgu jeno- 
rał Radecki mianowany został członkiem rady 
peństwa. 

Wiedeń 26 sierpnia. Szach perski był we'o- 
raj na kolacji u posła parskiego. Dziś rano od- 
jechał parowcem do Budap'sztu, pożegnawszy się 
na placu lądowania gerdec?nia z arcyksię iem 
Karclem Ludwikiem. Austrjacka służba Вопогожа 
odprowadzi szęcha aż do granicy rosyjskiej t j 
do Podwołoczysk, tylko јепегаї Thaemmel, będąc 
cierpiącym, prosił, ażehy mu wolno było juź z Pe- 
sztu powrócić. 

Szach zamyśla zostać w Peszcie do 28-go 


‚ш 

Wiedeń 26 sierpnia. Na tutejszym tsrgu 
zbożowym było obecnych 2500 uczestników. Targ 
otworzył, jako zastępca rządu szef satcyjny 
Hsardt wyrażając nadzieja, ře również na przy- 
»złość istnienie międzyn'rodewego targu jest za- 
bezpiecz пл. W ten sam sposób przemawi:ł w 
imieniu miesta Wiednia zastę ca burmietrza dr. 
Prix porczem prezydent giełdy zbożowej Naschauer 
obwieścił otwarcie trgu 

Londyn 26 sierpnia. Wczoraj po południu 
w H;ydeparku achwal ło zgromadrenie 80,000 be- 
stających robotników stać wytrwale przy swoich 
Żądaniach, в? one zostaną przyznane. Porządek nie 
b;ł zamą ony. 

Bochum 29 gier»nia. Na wiecu katolików, 
po powitaniu przybyłych przez prokoszera Koe- 
stera, oświadczył Windhorst, że wybór miasta 
Bachum na miejsce obrad wiecu mw dać dowód, 
że katolicy mają odwagę zatknąć tu swój rztan- 
dar i że stosunek robotników do pracodawców 
musi zostać uregulowanym na silniejszych pod- 
stawach. 

Mówca i jego polityczni przyjaciele poświę- 
cą tej sprawie szczególniejszą uwagę w najbliż- 
szej sesji parlamentu. 
|. opon ИТО Ссс zł 


|... _ Nadesłane. RZ 


Ciągnienia 15 września b. r. 

4% losy Cisańskie (Tbeisslose) 
Główna wygrana zł. 100.000. 
Promesy na te losy po zł. 2.50. 
4% losy Banku węg. hipotecznego. 
Główna wygrana zł. 50.000. 
Promesy na te losy po złr. 2. 
sprzedaje po kursie dziennym 
Angust Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Pre- 
numerata roczna na prowincji złr. 1-80. 
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Podziękowanie: Czuję się w miłym 
| obowiązku podziękować publicznie W. P, Melbe- 
, howskim w Tarnopolu za rodzicielską opiekę nad 
ı moim synem wstępującym do zakładu w Chyrowie 
i potem wszystkim Ich domownikom. 

Dr. Konstanty Męciński, 
lekarz powiatowy w Skałacie. __ 


kC ТЫ ПР JET 0 onaje oi nt - 


Poszukuje się terenu dla exploatacji żywego 
srebra lub chromu (chromerz) albo niklu. Oferty 
frankowane proszę nadesłać do Administracji Prze- 
glądu. 
| kc шш ak | 

Przyjechali do Lwowa 
nia 26 sierpnia 1889. 
Hotel Zorża: О. Bieńkowski 


Dr. F. Grzegorczyk z Przemyśla. 
gorozyk = Pruchaika. 


z Wołynia. 
Ks. W. Grze- 
J. Sarnecki z Odessy. 
W. Grünes z Wieduią. J. Paygert z Streptowa. 
А. Bist z Hamburga. E. Kozicki z Pobereża. 
R. Grocholski z Rożysk. J. Goldstaub z Ham- 
buręs. 

Hotel Europejski: H. Mandl z Wiadnia. J. 
Gomiński z Z lesia. M. Pedlewska z Zadarowa. 
Br. Roiz z Brzeżan. Br. Freudenthal z Male- 
chowa. 

Hotel Lanoa: J. Hartmann z Wiednia. J. 
L. Ivanitzeki z Langeulcis. В. Fiirstenau z Pil- 
zna. E. Menkes z Tarnowa. A. Fieisohl я Prze- 
myślą. 

Hotel Angielski: T. Wrzosek z Krakowa. 
Н. Kerszuiewu z z Bełza. W. Kowalski z Żara- 
wua. E Pu balski z Dworzec. J. Biliński z Wierz- 
boma. J. Ormszowski z Halicza. J. Durzycki z Po- 
dola rosyjskiego. ; 


мё, Z Indy handlowej 26 sierpnia 1889, 
1. Akcje sa соі). 


bez kuponu biażące ) 
йы. Е Ы w 
Eola; galie. E:r, Lug. 200 zć. ра. К. 193 — 196 50 
a Fówocar iu, 200 wł. w. a. 234 25 287 25 
Bano hip . тай 200 «i. w a. 277 — 381 
kredyt galie 200 uł. w. a. — — 216 = 

2 Insty zastawne ва 100 alr. 


płacą 


Banku hyp. gaio 5 pre w u. 100 — 101 — 
8% Listy пазат. Galic Zakładu 

kredztowago zismakiego 36 let, = — — — 

Bankua hyg gale 5 pre 10%, pr, 108 — 104 — 

Banka krnicwago 4 9, w. a. 97 FO 88 EO 

oaza m as 96 — 97 — 

p, a s ú 100 70 101 70 

в в + 2, 93 80 94 80 

в « je BA 98 45 99 45 

s". zo иш ый. 92 80 93 80 

З Listy dłudne са 100 gir. 

G. 2. kr. wł (d) 69,) 89%, wlikw. 54 — 57.— 
Z а БЧ) лз, e 46-— 49 — 
4 ОБ ga 100 etr. 
łodemnizacyjne gale Борго m. k, 104 25 105 25 
Kom. banku kra; 5 pre w a I. em. 100 50) 10: 50 


Pożyczta kraj «r 1873 Spro. w.a. 104 — 106 —. 


» 1883 4 4%, n 96 50 97 60 
5 Losy. 
Losy misss Krakowa . . . . . 94 — 26 — 
Р „  Ńtaniatswowk о... — 38 — 
6 Monety. 
Duket holenderski . , s s « » 518 5.68 
Dukat cesarski . . . . a 561 Е71 
Napoisosdor OWO wa ло, o ŚLE Ed 
Półimpcrja? rosyjski. . . + « « 9.68 978 
Rubo! rosyjski згерту... , „ 136 1-48 
R „ papierowy . ©. 12215—1'241/, 
100 msrex niamieckich . . . . 5790 5800 


аа 
Telegram giełdowy. 


"Wiech dna 26 sierpnia godz. 1. min. 40 


Akcje kredyt 30425 Үер. kolej półn. 
Alpiny 82.70 wschoda. 186 — 
Kredyty węg. 316, — Wiedeńskie losy 
Ктр] banki 129 25 kom. 143 75 
Uniany 229.25 Akcja tyton. 197.50 
Ludwiki 195 75 Gal. obl:indem. 104 75 
Nsrdbzny 254.25 Elbethale 22150 
Lombardy 115 50 Landerbanki 235.75 
L sy tureckie 33 40 Renta zł. węg. 99:65 
Staatsbahny 223.25 Bankvereiay 109 50 
Czerniowieckie 235 25 Renta węg. рар 94 67 
Ruble 1 23.65 


Usposobienie słabe. 
TEE EAC E наЕ 


T. k. Dyrekcja ruchu kolei państwowych 
wa Lwowie 
"Fyaigg s rozkłada jazdy ważny od 1 lipca 1889, 
Odjazd ze Lwowa 
ku Stryjowi: 

Б godz. 50 m. z rana pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa, Stróże, Orlo, awocznego, Munkassa, Buda- 
segitu, Stanisławowa i Monor 

10 godz 20 m. przed połnd. pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy, Staniełswowa i оаа 

8 godz. 45 m. wieczor. pociąg osobowe do Stryja 
Chycows, Suchy, Lywncznego, Munkscza, Budapesztn. 

Ku Stanisławowa : 

9 godz. 20 m.z гаоа pociąz pospieszny do Stanisla- 
wows, Czerniowiec, Suczawy, Jase, Bukarerztn i Huniatyna. 

9 gudz. 5 m, z raus pociąg mięszany do Stamsls- 
wowa, Czer lowiec, Suczawy, Jass, Bukeresztn і Husiatyna. 

19 godz. 6 m. wieczór pociąg mięszany do Stani- 
aiawowś, Осегоіс тіес, i Czortkowa 


Ku Bołzeu: 


7 godz. 49 m. z rana, pociąg mięszany do Bałzcą 
i Sokala. 2 godz, 44 m. ро pałud. pociąg mięszmny do 
Rawy rus. ou piątku. б godz. m. 1 po poład. pociąg 
migszany do Rawy rus. oo wtorku, 


Przyjasd do Lwowa. 
w kierunku ze Stryja 


8 godz. 26 m. z гапа pociąg osobowy 
pos tn, Munkacaa, Sncby, Chyrowa i Stryja. 

8 godz. 36 m. p- połud. pociąg osobowy z Su- 
osy. Chyrowa, Husistyna, Stanisławowa i Stryja. 

12 godz. 8 m. w nocy pociąg osobowy z Budas 
patztu, Manknosa, Zawocznego, Orlo, Stróże, Chyrowa, 
Husiatyza i Stanisławowa. 

W kierunku za Stanisławowa : 

6 godz. 49 m. z гапе pociąg mięszany z Czernio- 
wiec i Stanisławowa. 

8 godz wisozór, pociąg pospieszny x Bukaresztu 
Jass, Czerniowień, Husiatyna i Stanisławowa. 

godz. 6 m w nocy, pocigg mięszany z Buka- 
resztu, Jasa, Suczawy, Czerniowiec, Husiatyna i Stanisią- 
wOWA. 


t Buds- 


W kierunku z Bełzoa : 

10 podr. 10 m z гапа pociąg mięszany оо wtorku 
i різ п z Rawy ruski j. > 

Б godz. 53 m. po polnd. pociąg migezany z Belrca 
i Sukala. 

Godziny пейте tą yoding zeparu lwowskiezu. 

Pojedyńczy rozkład jazdy па szlakach o. k, kolei 
państwowych uabyć możne w każdej stacji xa opłata 
p centów. 


mi towarzyszysz, pomówimy e tem w drodza... 
Czy się pan ną to zgadzasz? 

— Zgadzam się na wszystko, czego pan ży- 
czysz sobie... 


Jutro zrabisz pan podanie. Wszak to ułożone? 
Nie. 

— Wshbasz się pan? 

— Nie wehbam, odmawia. 

Po raz drugi na ustach pans Fola:ta za» 
wisł u.m:6.b szyderczy, szatański; uśmiech Me- 
fistof-lesa zakuwającego mogi Fausta w ciężkie 
kajdany złego. 

— Unikajmy niepnrozuwisń, Łocheny wioehra- 
bio, — rzek: » następnie — Nadzwyczaj wielki 
żal mam do рапа, za to, 75 mnia zwuszusz za- 
wsze mimo mej wali do ostateczności które nie- 
zmiernej łagadności mego charzkteru tak są nie 
skończenia przykre.. Skoro wszakże zuaglasz 
muig pen do tego, widzę się zmuszonym postąpić 
z panem 105626) 014 drogą rady. Posłuchaj 
mnie więc uważnio i zważ sobie słowa moje... 


że ojciec twój żyja tak długo, a teraz, kiedy ci 
podaję wyborny sposób odziedziczenia majątku 
jego jeszcze za Życia, wahasz się 
— Mój ojciec ma chwile zupełnej przytomno- 
ści, zupełnej jasności umysłu i cofam się przed 
myślą, że mam zatruć, więcej powiem, zbezcze- 
ściś ostatnie dni jego. 
Uśmiech okrutn=j ironji podniósł usta - 
1 


uchronienia się gd niebezpiecznych wypadków 
w życiu!.. Wracając do kwestji, która nas zaj- 
muje, uzy wiesz pan prząnajmniej co to jest ku 
ratela ? 

— Dość niejasno. 

-— A zatem ja to panu lepiej wyjaśnię. Kurg 
tela jest to opieka prswna, obrona, legalna gwa | 
rencja, dana spadkobierzom człowieba, którego | 
stan niedołęstwa umysłowego, zdziecinnienia lub 
otłąkania jest skonstatowany, zgodnie z formami 
wymagunemi przez lekarza i odnośnego urzędni- 
ka. Skoro raz już orzekł sąd kuratslę, wzięty w 
nią, nia może łuż mieć prawa używania, rozpo- 
rządzania majątkiem, ani administrowania swoimi 
dochodami. Istnieje on jeszcze, kezwątpienjz, ale 
tak jakby już nie żył a majątek jego zoatsja 
rozdzielony między naturalnych spadkobierców. 


Młody człowiek pobladł okropnie. 
— Czy Śmiałbyś pan.. — wybąknął, — czy 
| śmiałhyś proponować mi zbrodnię?... 
Służący przyszedł w tej chwili zawiadomić, ! Pana Polart napadł śmiech homeryczny. 
аз powóz zajechał, рап Polart wsunął mu taje-; — Słowo honoru, kcchary wieehrabio, — od- 
raniczo w rękę znowu sztukę czterdziesto fran- рагі po chwili, — jesteś nieoceniony !... Czy przy- 
kową. jpadkiem sądzisz pan może, żem przez lat dwa. 
— Kochany wicehrabio, — rzskł następnie, —  dzieścia wiosłozał na galerach Jego Królewskiej 
jestem na twe rozkazy... Mości, jak sig mówiło niegdyś?... Mówię ci о rze- 
— Jedźmyż... ‚ czy najniewinsiejszej w Świecie, a tu wyobraźnia 
W chwiig potem obaj panowie, z cygarami twoja nagle stwarza melodramat okropny i krwa- 
w ustach, rozparci w najętej karecie podążali *у!.- Ja myślę o prostej i zwykłej formalności 
drogą ku Tulonowi. jsądowej, wielce użytecznej dla dobra jenerała, a 
— A teraz, — spytał Gontran, — czy nade-' рап natychmiast widzisz mnie pogrążonego w ja- 
szła chwila, abyś mi pan opowiedział owe rzeczy | kiejś zbrodniczej machinacji i Eamierzejącego u- 
tak dla nas obu interesujące, znalezione w no- zbroić twą ręką w nóż ojcobójczy .... No proszę, 
. więc ani domyślając się muszę chyba mieć minę 


4 PRZEGLĄD s dnis 27 sierpnia 1888. 
chodzi mi bardzo w роге!... Ale, szczerze mówiąc, | myśl słów pańskich... i wyznaję nawet, ўе teraz... | — Tak, bezwątoienia, rady tej udzielam рапи ў nie nie leży w rodzaju pańskiego uzdolnienia... 

2 5 | watpie trochę... — Nie możesz pochwycić jej jeszcze, niepra- | і spodziewałem się, wyznaję, że ją pan przyj-| daję ci radę sbyś jej csprędzej dał pokój, ko 
А А mie masz pan racji.. Przed upływem wdaż?.. miesz chłodno. właśnie misłbym ochotę wygwizdać cię za nią, 

| trzech miesięcy byłbyś kogatymi.. |. — Przyznaję. | — Ао? wiem choćby, czy ола się da urze- |jak na to zasługujeszi.. Od lat piętnasiu czy 

| — 06 znowu!.. — Mów:łem tu któregoś dnia, nie p miętam | czywistnić? Mój ojciec nie jest obiąsanym i! dwudziestu kochany wicehrabio, zatruwasz o ile 

* | — Cy zapominasz, wicehrabia, że ja mówię już z jakiego powodu, 29 panu usleży zawsze | zdaje mi się, Że odczuconoby Żądanie dluń ku ;biko zatruć można, wszelkiemi вровору Życie 

POWIEŚĆ | zawsze tylko na pewny... stawiać kropki nad ż.. I nie zmieniłem tego mate- ; rateli. twemu ojcu! Jeśli w tym czasie nie umąrł już 

STgawerego de hiontśpim | — А ten majątek wyjdzie z owej książki pa- | mania... skutkiem: tego muszę wytłómaczyć się, — To się pan mylisz nejzupełniej, pański cj-| dziesięć razy ze zmartwieni», to już nie pańska 

== | na Balzaka!... teraz kategorycznie. Tom Balzaka, który czytałem | ciec nie jest obłąkanym, zgoda, ale miewa а- | *ina! I ot nagie, w ostatniej chwili, kiedy chodzi 

ty lwy Р — Stacowcza z owej książki. „tej nocy nazywa się: „Wzięciem w kuratelę".. | taki, jak je pan nazwałeś, dowodzące wedle | о wyciągnienie tylko ręk, by pochwycić „miljon, 

: o” Jakaż będzie cyfra jego?... + , i No, а teraz czy рач już rozumiesz? .. | mnie zupełnego i niedającego się zaprzeczyć zadajesz pan kłam w nasgłupszy, w najśmiesz- 

— Wiesz со, baronie, ża mnie zaciekawiasz | 7 Jakąż jest cyfra esobistego majątku pań: — Міс. | zdziecinnienia. To wystarcza aż nadto dostatecz- | niejszy w świecie sposób i swoim czynom і swo- 
ziezmiernie?... | skiego ojca?... — Do djabła!.. zdaje mi się, że to już brak |nje, aby umotywować żądanie dlań kurateli, Wre- !im zasadom! Jak się zdaje, w sercu pańskiem 
— A! do licha, wiem!... | — Mniej więcej trzy miljony. | | dobrej wolit.. Czy znasz pan cokolwiaczek kodeks? | gzcie sfurmułuj pan tylko podania, а ja panu miłość synowska podobną jest do kwistu aloesu, 
— Czy nie zamierzasz zuspokcić mojej ciska-| , — Ponieważ zatem masz pan dwie siost:y, bę-; — Ani trochę. | poręczam za skutek. I cóż nic mi psn nie od- | który jak powiadają, raz na sto lat zakwita! 
wości? { dziesz miał na siebie miljon. | — То w'elki błąd. | powiadasz?... Preczże, jeśli łaską, z temi niedorzecznemi sen- 
— Niezadługo... — Panie barenie, — zawołał Gontran, — więc; — Przecieżem nie adwokatem... — Cóż panu mogę odpowiedzieć? To со mi | tymentalizmami і zostań pan nmapowrót wicehra- 
— Dla czegóż nie zaraz?... (tu chsdzi o majątek mego ојса?... |  — Miejsza 2 tem.. trzeba zawsze znać kodeks... | proponujesz przeraża mnie. bią Gontranem „ de Presles, to znaczy graczem 
— Ponieważ poleciłsm pańskiemu lokajowi, aby, — Po prostu. | 1 А ‚|0 rzecz bajacznie zajmująca. To moja ulubiona — Col majątek? namiętnym, śmiałym huiaką, nakoniec prawdzi- 
kazał zaprządz do powozu, którym tu przyby-| — I pan mówisz o podziale między siostry i lektura w chwilach wolnych. Nis umiałbym po- — Nie, ale cena, którą go trzeba okupić. wym szlachcicem, który, gdy jest bez grosza 
lem... Powinien już być gotów, a ponieważ рап | mnie?.". А wiedzieć panu, ile pilne czytanie go może przy-| — Zdumiewający jesteś, kochany wicehrabio I sprzedałby djabłu duszę za garść złota! Twój 
— Al ż tak. mój Boże. czynić się do uniknięcia pewnych szkopułów il Ze dwadzieścia razy irytowałeś sig wobec mnie, | о]сїсс oddany pod kuratelę, leguje ci majątek! 


rona. 
— О! synu przykłądny i czuły! -— zawsołał, — 
wzorze cnót domowych Í.. ideale rodzinnej czci 
i wielbicielu dachu ojcowskiegol.. Na honor, 
nie uad to bardziej wzruszającego 1... Widzisz 
mnie pan rozrzewnionego do głębi zdaje mi się 
nawet, ża łza spływa z mych oc'u zwiłżonyshi 
Potem natychmiast pan Polart dodał su- 
chym, stanowczym głosem: 


cnej lekturze ?... | wigo 8 А Г 615 ; - 
— Odgadnij też pan co to być możel.. i wielkiego łotra, pełnego krwawych pomysłów? | Czy rozumiesz pan teraz dia czego mówiłem | — Stanowczo, dewiz sobie ze mnie wica-| Trzeba, rerumiasz mnie pan, trzeba, aby 
— O! zrzekam się tego z góry!.. Jak żyję nie Jeśli taką opinję miewasz pan o swych przyja | przed chwilą, że w przeciągu trach miesięcy ой | brabio? hrabia de Preeles, ojcież pański oddany został 


pod knratelgi To zacz koniaczna! Ја tak 


—- Nie miałem emi na chwilę tej myśli. 
cheę! 


wiołach, pozwólże mi powinazować sobie serde- 
— A wię? cóż znaczy tą komedją waniymen- 


mogłem odgadnąć nigdy żadnej zagadki. dnia dzisiejszego będziesz miał miljon ?... | 


— (o byś powiedział, gdybym w tej bogatej czeie!... — Rozumiem, że radzisz mi pan zastosowanie 
żyle odkrył dla pana natychmiastowy majątek?.. .— Wybacz mi pan, — odpowiedział Gontran, | przeciw memu ojcu tych okropnych praw, o któ | talna, którą odgrywesz dość niezręcznie, muszę (Ga a) 
— А cóż! powiedziałbym, że ten majątek przy- ! wielce zakłopotany, — ја bo źle zrozumiałem... Ё гус mi mówisz. lci to powiedzieć z przykuścią? Ta rola zupeł- == ŻE 
a жыша = REG ш ИНА WONI = чинин ааш: Ч ат ар сл: чс азийїллыкалзаллан WRO ШИША ЭШЕ М A AEO аласа: аш = лала dii = сат =н zy wiwat nić = аана aa 
Z pierwszorzędnych fabryk tylko najlepszej jakości 3 А | 
- б 
, D ai | © Handel F. Knauer i Syn | 
0 1а ІВ ДІБ $ Ё: Id 60711! | 0 LIS | pod cHłotym Euweom, we Euwowie. i 
) м" J ) е 2026 Na żądanie cennik franco. 
poleca w największym wyborze i najtaniej 
z kóz a Z CE DĘTE JENA POENPSCYOOAPCZORENNZECEIE ИСЕ ЖЕГЕН АНИР 201; 0 OW PZN ао „шишиши WRA AS pa nina Z тзлгн mam 


Tutak cygaretowych kygienicznych 


1000 sztu od zł. 120 (nujlevsse zł. 160) 
Wya ła za pobraniem do wszystkich miejscowości 
Krajowa f- bryka Tatek cygerełtowych 
8. W. Miemojowskiege 

Paz) Lwów, Тоаігаіча 8 (naprzeciw liatedry). 


Opstowania gratis. Przy 5001 koszta transportu ponosi fabryta. 
шасси тыз A WY" зыгы лери: "TTG CK CJ JC OJ OWC 


„KUCHARKA POLSKA“ 


zawierająca „Sz ołę gotowania" tanich, smacznych 
i gdrowych obiadów. 


zebrana przez Fiorentynę i Wandę 
Wydanie trzecia 
©zęść pierwsza właśnie co opuściła prasę i jest maczn'e 


!Wydanie trzesie znacznie 
pomnożone! 
Boświedczone sekreta 
smażenia 


KONFITURi SOKÓW 


oras robiania 


konserw, komipotów, kremów 


Krzyże i pomniki, 
Sztachety z żelaza kutego i lanego 


Latarnie i wieńce grobowe 
w wielkim wyborza poleca : 


ANTONI HA LSKLI 


h 


handel ż laczy we Lwowie, Plac Marjachi 1. 9. kanc — Obejmuje: POD; gady, dla кайшек агт pens i galaret owocowych 
ah 4 2 Р ; ASK) zastosowaniu ognia — w kuchni. rajaniu mięsa, pratis ы у: ле „A К. - 
Cenniki ilustrowane i kosztorysy na żądanie franco. i ryb. — Wszelkie zupy i sosy. — 1 rzyrządzanie wołowiny. — Panna Я ak ad аз 
4 Przyrządzanie cielęciny. — Przyrządzanie baraniny — Przy- н И А, 
К Е — Jarzyny -- Garnitury do jarzyn. — BE" Ważne dla ККИ КИЧЕ тер е krawieszyźuie, znająca się bar К Cena 50 centów. 
Mączne i jajeczne potrawy. Cena 50 ct. || й :|dzo З) Вее па Oy 0 domowi Fa W Maniocki 
ё тах kuchennem, przebywszy w хпасг0у0 Ш \ 


Część druga obejmuje: О przyrządzaniu ptactwa do- 
mowego: potrawy z drobiu. Zwierzyna i ptactwo dzikie. Legu- 


Mam znazczy. donieść Szanowuej F. T.|domnch obywatelskich przez lat kilka. |. 


zautałjposzuknje odpo»irdniego miejaca. Mo» Drukarnia narodawu 


miny i budenie, () przyrządzania ryb. Potrawy zimne. Kompoty Publiczności, iż z dniem 12 b. m. Y, { 
5 i sełaty. Pasztety i Paszteciki. Marynaty. Wędzenie i przechowa- otwarty nowy głapy swem bardzo taktownem poztę?0 ЇЕ ая — п). Kopernika I. 1, _ 
nie mięsa. Ceni 50 ct. ` saniem gslłażyć za townrzyszkę starszej| № - 
om 2 шый е єр; ад wędlin доре — Be од akawa względy ры ДЕ 
r . : А ота adresem: Е.О. Ne. 8 рома ractante 
БРЕ Ртакіусдие przepisy pieczenia ciast świątecznych ! Tarnów. PO 2-8 
и 2 a mianowicie, bab, placków, mazurków i tertów, oraz struoli а 5 z = өп сс 
, тоқа ао .śniadań Anonse FP. Abonentów. 


nawezycieli posiadających kwalifikację państwową 


dla szkół średnich, mianowicie do języków klasycznych, 
matematyki i nauk przyrodniczych. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 1 załączeniem 
świadectw, przyjmuje do dnia 1 września b. r. Rektor 
zakładu J. H. Jackowski T. J. 
Bąkowice p. Chyrów. 


9—9 62 шдцогрга 
oala stos% м wĄspod zosad ufe А (‘п(62гол urńą m ulkzemiałd звә( 
zi Ҹәгар2ҹд тәу — товсолопаоа 'L ‘g arorsdod був шоро! т ImeuoqAM 
919 "p3ru в әппәшиФ ві радах А2001 truemomzz s8/'nufopoq 

"аз 07023401 *mozziqo z ordog 'Aqerarm 'Aurojdap emkunqśj4 


żone wyslanie 


тпастріа pomnożone) 


tomik, uskutecznia cię przesyłkę 


Drukarnia 


WYSTAWA 


obrazów foteplastycznych: 


W sali Tow. „Frhosinn“ 
Wystawa 1 miasto Paryz. Serja II. 


chluba, bułek, rogzii i różnych przysmarzków dc kawy, herbaty 
i czekolady zebrana przez Flovearsnę i Wandy. Nowe pomno- 


Doświadczone sekreta smażenia Koulitur i Soków 
oraz robienia konserw, kompotów, kreruów з 0 
wych — zsbranu przez Florentynęg 1 Wandę, (wydanie drogie 


Po przesłaniu za yrzekazem Кусу 55 centów, za 


w. MATIECEIEGO 


Luów — ulica Kopernika liczha T. 


Cena 56 ct. 


i galaret owoco- 


Cana БӨ ct. 


franc +. "Taj 
narodowa 


Piękne odlewy gipsowe 
gury, postomenciki, ornamenta de 
budowli, z gipsu, wapna hidrau- 


licznego, oraz marmuru Szłuc”nego 


pokój 
przy ul. Jagiellośskiej !. 16 wa Lwowie, 
Każdego ozsuu jest do nabycia wa el 
kiego rodzaju wędliny jak: szynki, ki-ł- 
basy salami, ©zory, słonina, smalec itd 
po najteńrzych carach i zawsze świeże 
a w pokoju śniadań wszelkie napoje i 
przebgski. 
58 4—5 Z рох a'aniem 


Marja Stecka. 
{ Mączka kościana | 


parzona, fermenfowana jskotoż 
preparowana kwasem siarkowym: | 


które każdy abonent ma przywilej 
umieszczać bezpłatnię w objętości 
12 wierszy miesięcznie. 


KRamieniea ws Lwowie і wis ZA- 
dzierżnwiona do zamiany razem na 
wioskę pod własuym zarz,dem. Вих. 
sze Wp, Horwst ulica Hei matska. А 

57 6—6 


KUCHARZ znający swój fach, teieźwy 


\ spokojny, lub doara a stateczna ku- ` 


chatka, znajdzie naniestozenip na wri. 
Ząłaszeria listowne: Winownty М. p. 


Skałat poste restanto, 
| MZĄDZCA ekonomiczny lob ekonom, 
zdolny, energiazny, w mile wieku, w każ: 
dej gałęai gospodararwa wiejskiego wy- 


najszutecznieiaeć рори pod 
wszelkie zeaiewy i 


ssztsłao wy, poszakuje posady sządzcy lub 
ezonema cd 1 wrsaśnin. Łaskawe zgło- 
szenia proszę nadsyłać pod literą М. К. 
posta restante Mościska. 


а 6 po Azsabzood шелер puaufajo 11}840010} otuemosJojoy LEO ш ? 4 
бот: a . a {өтөт e ‚ A А dn ну SPRZEDAJE: Ві РЕ: У) pr. 
a 81 оўоло [әтеп Pracownia odlewów gipsowych | 4, ЛУ. A КОТЕЛ СЛ 
әлорәли Á IO 5 ichilini A 4 zp”. za zł. 1:80 i Pandectą Exnora iskrypta 
рәх JIJO JF Józef Michilini Proszek do karmy i ka FA а wiedeńskie) «wszystko w dobrym Stasiej 
© өтпїбүн А LWÓW, ulic Sokoła liczha 7. н ы U шы А: przwia nowe. Adres: А. Fiohmana, Sta: 
-Bu "Pe (p ро rogoqjerm (eujuinjeu gwz “pa z] po Kzzmbzocd ozaforum Р (Fosforan wapniowy) А niałasów. * 
"ау 910328 в IO. Bu q ды „ҳоќочраз цаїа2вм о з bardzo skwłarzny бойлау do Кагту йа а 1 liter 40 centów ТРЕТА АЕ а а. АЕ 
ам sł п ! 4t dnmowych i drobin wszelkiego rodzaju; € 2, 
o ja ct а н aa PiE Kursa jezyków ШК! А лу rozwój Бой przyszłogo Буа 80 10—17 pola a wykonuje wazalkio Eo, Ад Жоош. Я 
+ :91009у pol MAMĘ ШР, Í podiągowego, przespiasia obactenss, powiększa 3 y 
*'qaśo$zpoqom wuńjsiujsu "ju вэлдэ2 a pead qorgjozsä біз ө(ошіерод Anaia Wino NAER п krów ipro oerkiewne. 


(ы&ёзцә} рё ‘q ‘ә 12рд sąrusadog) '6 "ug ойерагт сүп omom әл 
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WYASYY TWA -ONEJALSALAY 


przygotowawcze do egzaminów 

nauczycielskich i wstępnych; 

dopelniające umieszczenie dla 
panienek. 


dukcją jaj u drobiu. 

Pakiet na próbę ważący 5 kilo wysyła 
odrsroiną робіц za nadestaniem przekazem 
1uir. Gi! Gł. x opstowaniem i orłaceniem 
poia йо kaiiej pacaly w Апе! 1 Niemczech, 
С i һ gtysik tak Moki kości 


przed! am 


F. W. Króltko 


[ 
Р) 


Albert Szkowron 


wski 


Do зріокі w Krakowou, poszukaje 
acznia F. Walerak. 
Cukie піз В. Pindora w Sanoku po- 
szukuje uvznia do praktyki, zaąmiejscovri 


А i Proszki d ‚ да dani @ i »© Merja ki я А 
BaL ASAA Zapisy od 29 b. m. Кый» а ймы a Lwowie pis? Mirja kil T ||nają pierwszeństwo. 
HA ENG VAIA ы Н NS: Fożryka wytworów ohomiozuysh I nae | | = - Ktoby mial tanio do spr”zed-nia stero, 
25 zd M. B е is ki ej wosywyci Spółki komasiytowaj == choćby mekcmpletne książki poiskie tub 
Domiuikańska 5. 31 6—6 Tian z Ч niemitekie treści naukowej јак: litera- 
J U F 2да Wang а, Pudr książęcy biały mra, bisiorja (tylko w języku nigmieckiza), 


6, 4. 3, pokoje 2 przynależytościami Po- 
mieszkania kawalerskie, Pokój i ku- 


Otwsrta od godziny 10 przedpołudnier 
do 9 wieczór. 


р 


Ża 4 centy 


Jadyny fabryczny skład w Galicji 
50 Һ—? Wsrób krajowy 


Wanien i Kanapek 


jorawdzówis cynkowych Z aparatem 


we: Lwowa, ulica Jegiailońska Nr. 18. 1 3 
kosmetycznej, nie zawiera 


ШЇ FYWIEDOWCJE 


JÓZEFA BIRKLEGO 


' 2857 tamletowych 


jast prawdziwym unikatem w sztuce 


żadnych 


metalicznych pierwiastków przyjemnie 


magistra farmacji i chemika sądowega, 
właścicieja fabryki perfum 1 mydeł 


we Lwowie ul. Kopernika 1. 8. 
w Krakowie, Sukiennice l. 20. 


‘lumisorenia polskie klassyków greo. lub 
łacińakich, drisia klasyków niemieckich 
itd. raczy а zgłosić w mnoneech „Prze- 
glądu* z poanier tytułu і оошу Łazdogo 


wisznie i ńliwy po ct 40 za aziukę, 100 
sztuk zł. 86. Flance szparaźgnwa erfust. 
kie i conowers, kopa 1 zł. 20 et. Melony 
эп» nasowe, вулка 20 ot. Ńawony 20 ot, 
Rukiety ręczne zwykłe i łantszyjne urzą. 
łzenis, jakoteż wieńce dowolnej wiei- 


ka Е . ` ipes i Б . : też lèi h p:zy- E = ) ; ! 
єл Lw OW sk а Fabr ka As fa ' tu М Pięznie sig napalającą i aromatyczną F lo grzania EH Ж " he uh р:2ӯ Lwón, Rynek Ł 25. 1 W Чедйай | каво ро пег; семе. Aram odorum 

491 Аг f 4 > — |30 cm. wyau , 
= y zi |) ТЇ A. Królikowski Poleca zdolnych N ieli . > > 80 cm, wysika sztuka 50 ct. Azalea 
U : h i iT 6 ka 14 R полу Z? Antoni K ożeloużek Sletnia 80 cm. wysoka sztuka 80 ot 
i ulepszonyc ogniotrwałych tektur zl A Lwów, А, А 2 Чач Nauczycielki, Bony, Polki, Niem- R L i flancs perenów wieczne trwałych w dzie- 

] ` С 95 $ 1 B e A л 7 + = 5 ы Ыы 4. 
j do krycia dachów ү Wadlę umowy takie na rozpłatę. Кі i Francuzki, we Lwowie i унео ag 2077 © |agoiu getuntach stoka В ot g 
3 6 i í ś a TOW1 +19 W rż 5 "śni {пот т 
5. Szelisi-zyszkiewicza, inżyniera |. pół kilo 88 centów { аы ы największy i najtańszy skład А Й Grdftkoletnij еы 
H t Mae жо", Когуіда е тв r poleca | [а Т dla rodzicógi Wszelkie zamówienia uskutecznia|z kapeluszami własnego wyrobu. preni świśdactwami, żonaty, w wile wie- 
4 olecs : 7 NTÓW dla izolowania murów od wilgoci, "Л д u б 8 iśnieszniej. a = a a g |u poszukuje рОйасе, 
f ьа na fundamenta w gorycym stawie, ELASTYCZNE [ZO "1% Albert Szkowron AF" - jak najśpi ] > иж мој" ва składzie wielk: wybór| Adres: A. Staw w Drokobyczu, 

ае С 0 Ke ынк жс ТО ТКО E 80 9—10 prredtem Jedna lub dwiə panienki miać Rezo ZOE Hab'ga kapeluszy i сун *drów. R ok 16 dzi =" 
zł do $ - єувокіс onkś р Та деоһот, LAK ASNAL 7% 1 i ч + SA dzice %bcący umieścić swe dzieci w 
ч a Echo, 20 mogą w domu бузіупро чавуш фо ża ыы szlac heokim pod korzystnemi wa- 


TOWY. do konserwacji dachów tekturowych, SMOLĘ ANGIELEKĄ 
69 62 ~? 


baze йш, 


saw), Д 
[сыкы 


F. W. Królikowski 


mieszkanie, w:kt i sumievny nadzór 
w nuce przy opiece rodzicielskiej, 


Pieniądze papierowe polskie 


z ozasów Tadeusza Kościuszki są do na- 


Najtańsze źródło 


rankami i gdzieby znalazły opiekę rodzi- 
ielską zgłosić #9 zschcą рой adresem: 


1 ковка asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w ba: wa f.wawia ріае Marjaski L 7. А 
i dosenictwia najbardziej zawiłęjocona ścisny т miesrkezia::h. Ry. КОШЕНИН иринин rA eN pobi: rać mog; neukę mu |bycia w msgatynie optyczny m Celesty. К ulica Zyymuntowska Nr. 15 drzwi 11 
и" Pabryke wykonywa w суш kraju awojemi ludźmi nokrycia dachowe 88 2—7 ns Kotkowsziego w k*telu вог |ggz. lego r: dzaiu koszyków i wów. i 


5: 


iekiyrowa i raperacje tychże. Мы Г] od 60 do 80 centów. 
| Gwarancja 5 lat. 
Zmmówiania na roboty w Krakowie poymui Józef Zawistelsti 


BOSE Scn uSp R SROSONSÓREŃ 
Odpowiedzialny redaktor : 


(wish! 


Wacław Maalowski 


j | jerat рай korzystnemi warunkami do sprze 


jednepiętrow 
waLwowi: 


Kamienica 


Bliżczg wiedomość: Lwów ulica 
83 6? 


| dania. 
Zamojskiego | 1 pierweze piętro. 


man z PZ —==—— 


zyki i Śpiewa. А 

Bliżeza w sdomość w gmachu 
Kasy oszezędności w szkole muzyk:. 
Pierwsze piętro drzwi 5. 


. Papier s fabryki Braci Fijalkowakich w Białej, 


i w skłydzie rawern Franciszka Ni 
żałonskiego, ULICA AKADEMICKA 
l. 2. Część ze sprzedaży ;rzeznaczona na 
rzecz Weterenów polskich, 
72 2—10 


ponm e A A a == ст 


pań, s'ug i. t. p. 


koszyczków miastowych da 


Lwów, ulica Sobieskiego liczba 21. 
0 1—10 


ИШ тт Ta 


„„Legawieo rasy angielskiej" w pierw- 
zem pola z dubrym wiatrem jest do na- 
bycia г Rudolf Janota, о. k. leśniczy w 
Niepołomicach. 


рано 


Z drukarni ваг, Manieckiego. —- Zarządza Walenty. Hodek- 


ini Dr wą I > ; AST Anat Ф "można mieć rzylega do twarzy, nadaje śliczną, ) 
chnię, stajni A w е | ае Ba z БЫ } 4 * natarnią i bardzo ДЕ со bisłość dzieła, oraz dokłądnej adresy. 
сан а R ci arię зиаранан а. 7 w] KAPIEL y domi i dolikatność — Cona pndełka 1 zir. SPatanisławowie w пион A, 
та TajerowEsa W Oodrinac — RR | j są do nabycia drzewka owo- | 
Jera ] i g б Wstęp 20 ct. — Dzieci 10 ct. wa SE = Јапа Ihnatowicza юте i krzewy, grusza, jabłonie, czerechy, 


